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ŚZYŚTKO, BY WCIELIĆ wZYCIE
Apel Kongresu Narodów 
o zawarcie paktu pokoju między 5 wielkimi mocarstwami
Uchwały Komisji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

WIEDEŃ (PAP) Dnia 17 marca br. wieczorem odbyło się w Wiedniu 
końcowe posiedzenie komisji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, któ­
rej polecono podać do wiadomości rządów i narodów Apel Kongresu do 
rządów pięciu wielkich mocarstw i poczynić kroki dla wcielenia go w 
życie.

■' skład komisji wchodzą: Izabel- i niemieckiegc 
le Blume (Belgia), generał Buxbaum I zaprzestanie
(Brazylia), Pierre Cot (Francja), Mi­
kołaj Tichonow oraz Ilia Erenburg 
(ZSRR), pastor Endicott (Kanada), 
Yves Farge (Francja), Monika Felton 
(Anglia), pastor Forbeck (Norwegia), 
J. Iwaszkiewicz (Polska), generał Ja­
ra (Meksyk), Fryderyk Joliot-Curie 
(Francja), Goto Hani (Japonia), 
Czeng Szeng-Ju (Chiny), Seza Nabra- 
wi (Egipt), Pietro Nenni (Włochy) i 
inni.

Na posiedzeniu obecni byli liczni 
przedstawiciele zagranicznych agen­
cji prasowych i największych dzien­
ników.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju prof. Fryde­
ryk Joliot-Curie. Podkreślił on, że 
apel Kongresu Narodów w obronie 
pokoju do rządów 5 wielkich mo­
carstw znalazł gorący oddźwięk w 
szerokich masach ludowych całego 
świata. Ponosimy więc — powiedział 
Joliot-Curie — wielką odpowiedzial­
ność wobec wielu milionów ludzi 
pragnących pokoju. Musimy uczynić 
wszystko, by wcielić w życie apel 
Kongresu o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami 1 przez to zapewnić światu 
pokój.

Następnie zabrał głos Piętro Nenni. 
Podkreślił on że w okresie jaki u- 
pły.iął po Kongresie Narodów w O- 
bronie Pokoju wzrosło niebezpie­
czeństwo nowej wojny światowej w 
związku z zaostrzeniem się agresyw­
nego kursu kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych. Powstała dziś — po­
wiedział Pietro Nenni — oczywista 
konieczność wezwania rządów pięciu 
wielkich mocarstw z jeszcze większą 
stanowczością by wkroczyły na drogę 
rokowań i przez to położyły kres 
zimnej wojnie. Rolkowania umożliwią 
pokojowe uregulowanie problemów

Trzęsienie ziemi 
zanotowało obserwatorium 
w Krakowie

Krakowskie obserwatorium astro­
nomiczne zanotowało 18 marca br. 
ailne trzęsienie ziemi. Ognisko tego 
trzęsienia, którego początek nastąpił 
o godz. 18,44 znajdowało się w odle­
głości ok. 1300 km. Ruchy Ziemi no­
tował sejsmograf około godziny.
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niemieckiego i austriackiego oraz
.__ wojny w Korei,

Vietnamie i na Malajach.
PRZEMÓWIENIE 

ILU ERENBURGA
Pisarz radziecki Ilia Erenburg 

przemawiając na posiedzeniu komi­
sji pokreślił, że polityka rządu ra­
dzieckiego była i pozostaje polityką 
pokoju i przyjaźni między narodami. 
Szef rządu radzieckiego Towarzysz 
Malenkow — powiedział Ilia Eren­
burg — oświadczył dnia 15 marca br. 
na sesji Rady Najwyższej ZSRR:

„W chwili obecnej nie ma takiej 
spornej lub nie rozwiązanej kwe­
stii, której nie można byłoby roz­
wiązać w drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych. Do­
tyczy to naszych stosunków ze
wszystkimi państwami, nie wyłą- ' stanie prezydent Republiki Czecho- 
czając naszych stosunków ze Sta- i słowackiej.

Współzawodnictwo zobowiązaniowe dźwignią produkcji 
StarachowicachRobotnicy Fabryki Samochodów w

podefmują zobowiązania wytwórcze 
dla umocnienia sił Ojczyzny

W toku realizacji zobowiązań wytwórczych z okazji świąt ludu 
pracującego, w toku realizacji zobowiązań dla uczczenia pamięci Wiel­
kiego Stalina, robotnicy i pracownicy techniczni Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach niejed nokrotnie przekonywali się naocznie, 
że współzawodnictwo zobowiązaniowe jest niezawodną 
dukcji.

dźwignią pro-

Dom Wojska Polskiego
czci świetlaną pamięć

Czcząc pamięć ukochanego Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących całe­
go świata Dom Wojska Polskiego 
zorganizował w swych klubach wy­
stawy 
stawy 
dowie 
Armii

Dom Wojska Polskiego przygoto­
wuje ponadto objazdową wystawę, 
poświęconą życiu i działalności Ge­
neralissimusa Stalina, z którą wyje- 
dzie do jednostek i garnizonów Woj­
ska Polskiego.

dzieł Józefa Stalina oraz wy- 
obrazujące stalinowskie bu- 
komunizmu i wystawy o

Radzieckiej.

i.aml Zjednoczonymi. Państwa za­
interesowane w utrzymaniu pokoju 
mogą zarówno obecnie jak i w
przyszłości być pewne trwałej, po­
kojowej polityki Związku Radziec­
kiego".

Wzywamy wszystkich ludzi do­
brej woli do poparcia apelu Kon­
gresu Narodów — powiedział na 
zakończenie Ilia Erenburg. Można 
jeszcze odwrócić ogromne nieszczę­
ście. Można jeszcze uratować mi­
liony ludzi, gdziekolwiek by zamie­
szkiwali — w Londynie czy w Pa­
ryżu, w Moskwie czy w Nowym 
Jorku. Można jeszcze uchronić kul­
turę od straszliwego zamachu. Na­

telas dalszy na str. 3)

po-

Dziś wybory
Prezydenta Republiki C. 8. R.

PRAGA (PAP). Agencja CTK 
daje:

Dnia 21 marca br. o godz. 12 w 
li Wacławowskiej odbędzie 
nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 
Narodowego, na której wybrany zo-

Sa- 
się

dłuższego cza- 
tej załogi, jak

Dlatego też już od 
su przodujący ludzie 
zresztą i wielu innych załóg wystę­
powali z inicjatywą rozwinięcia sta­
łego, długookresowego współzawod­
nictwa pracy, opartego na konkret­
nych zobowiązaniach produkcyjnych.

Podkreślali oni jednocześnie ko­
nieczność systematycznego kontrolo­
wania realizacji zobowiązań. W prze­
konaniu o słuszności tej drogi u- 
twierdziło ich ostatnie XI Plenum 
CRZZ.
Ostatnio, w atmosferze wielkiej mo­

bilizacji politycznej załogi, jaka na­
stąpiła po śmierci Chorążego Po- | 
koju — Józefa Stalina, inicjatywę1 
przodujących ludzi podchwyciły set­
ki robotników, majstrów, techników, 
inżynierów zakładów starachowic­
kich. Aby przyspieszyć budowę so­
cjalizmu i umocnić pokój, podejmu­
ją oni indywidualne 1 zespołowe zo­
bowiązania produkcyjne, które będą 
wykonywane w toku długookresowe­
go współzawodnictwa pracy.

Zobowiązania indywidualne i ze­
społowe podejmuje coraz więcej ro­
botników, majstrów, techników i in­
żynierów zakładów starachowickich. 
Przystępują oni masowo do stałego 
zobowiązaniowego współzawodnictwa 
pracy dla zwiększenia sił Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Posiedzenie Radv Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia

W dniu 20 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Rady Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia. W obradach 
wzięli udział najwybitniejsi polscy 
specjaliści ze wszystkich dziedzin 
medycyny.

Tematem posiedzenia było omó­
wienie wytycznych do planu nauko­
wo-badawczego na rok 1954, podsu­
mowanie osiągnięć nauk medycznych 
w 1952 roku oraz ocena działalności 
Polskiego Towarzystwa Pediatrycz­
nego.

Dnia 17 marca odbyło się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczyste zgro­
madzenie żałobne dla uczczenia pamięci Kiementa Gottwalda zorganizowano 
przez Komitet Centralny Polskiej zjednoczonej Partii Robotniczej I Rząd pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na zdjęciu: Prezydium zgromadzenia żałobnego. Na trybunie sekretarz KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów Zenon Nowak. ...CAF — fot. Dąbrowieekl

W Pomniku - Muzeum na Górze Vitkov
spoczęła trumna ze zwłokami KI. Gottwalda

PRAGA (PAP) Dnia 19 marca na- । bratnich partii komunistycznych i 
red czechosłowacki pożegnał swego —1 
Wodza i Nauczyciela, Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej i Prze­
wodniczącego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — Kiementa Gott­
walda.

Trumna ze zwłokami Kiementa 
Gottwalda spoczęła w Pomniku — 
Muzeum Wyzwolenia Narodowego na 
Górze Vitkov.

Gdy pochód żałobny zbliżył się do 
gmachu Pomnika-Muzeum, trumnę 

• ze zwłokami zmarłego zdjęli z lawe­
ty generałowie. Po raz ostatni po­
chyliły się przed zmarłym wodzem 
naczelnym czechosłowackich sił 
zbrojnych sztandary bojowe. Trumna 
zostaje wniesiona do wnętrza Pom­
nika-Muzeum. Do sali Pomnika 
wchodzi za trumną najbliższa rodzi­
na Kiementa Gottwalda, jego naj­
bliżsi współbojownicy, przywódcy 
Partii, członkowie Rządu, delegacje 
zaprzyjaźnionych państw, delegacje

W siłowni II Jaworzno 
rozpalono 
p erwszy kocioł

W dniu 20 bm. na terenie bu­
dowy siłowni II w Jaworznie na 
2 tygodnie przed planowanym ter­
minem przystąpiono do rozpale­
nia paleniska pierwszego kotła. 
Dzień ten stał się sprawdzianem 
wielomiesięcznych wysiłków bu­
downiczych tego obiektu.

Gdy rozpalono palenisko kotła, 
zapłonęła kolorowymi światłami 
tablica rozdzielcza, przy pomocy 
której palacze automatycznie ste­
rują skomplikowanymi ^rządze­
niami kotła, wielkie pompy za­
częły tłoczyć wodę.

Niedługo ekipy robotnicze roz- 
poczną próby eksploatacyjne 
I turbozespołu.

Nota Węgier do Jugosławii 
w sprawie prowokacji 
agentów Tito

BUDEPESZT. Prasa węgierska podaje, 
że Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej przeka­
zało dnia 17 bm. poselstwu jugosłowiań­
skiemu w Budapeszcie notę następującej 
treści:

Dnia 16 marca 1953 r. o godzinie 23 
minut 5 w odległości jednego kilometra 
na południe od wsi Wizwa organy UDB 
wspólnie z oddziałami armii jugosłowiań­
skiej usiłowały przerzucić przez rzekę 
Drawa wrogich agentów na terytorium 
Węgier.

Jednakże dzięki czujności organów o- 
chrony pogranicza Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, prowokacja ta została uda­
remniona. Dla poparcia przerzutu wro­
gich agentów, ze strony jugosłowiańskiej 
w ciągu 10—12 minut ostrzeliwano te­
rytorium Węgier z automatów 1 karabi­
nów maszynowych.

Ta nowa prowokacja raz jeszcze do­
wodzi, że rząd jugosłowiański przy po­
mocy UDB i rozlokowanych na grani­
cy sił zbrojnych usiłuje systematycz­
nie przerzucać na terytorium Węgier 
szpiegów i dywersantów. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Wę­

gierskiej Republiki Ludowej na polecenie 
swego rządu stanowczo protestuje prze­
ciwko wyżej wymienionym prowokacjom 
granicznym rządu jugosłowiańskiego i 
domaga się, by rząd jugosłowiański nie- 
zwli?znie położył kres przerzucaniu 
szpiegów i dywersantów oraz prowoka­
cjom zbrojnym.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej zwraca 
uwagę rządu jugosłowiańskiego, że od­
powiedzialność za skutki wynikające 
z tego rodzaju działań spada wyłącznie 
na rząd jugosłowiański.

robotniczych.
W ciszy żałobnej rozlega się melo­

dia poematu symfonicznego _ „Tabor" 
Smetany. Następnie przy dźwiękach 
Międzynarodówki trumnę Kiementa 
Gottwalda powoli przysłania ciem- 
no-purpurowa kotara. Grzmią salwy 
artyleryjskie — ostatni salut na cześć 
wybitnego bojownika międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, troskliwe­
go, mądrego Ojca i Wodza narodów 
Czechosłowacji — Kiementa Gott­
walda.

Powrót delegacji polskiej 
z pogrzebu 
Kiementa Gottwalda

WARSZAWA (PAP) Dni* 20 mar­
ca br. powróciła z Pragi z Przewod­
niczącym Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Prezesem Rady Ministrów Bo­
lesławem Bierutem na czele delega­
cja polska, która uczestniczyła w po­
grzebie Prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej, Przewodniczącego Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji Kiementa 
Gottwalda.

Na lotnisku Okęcie delegację wi­
tali: członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady Państwa 
i Rządu, przedstawiciele Wojska 
Polskiego z wiceprezesem Rady Mi­
nistrów Marszałkiem Polski Kon­
stantym Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, Związków 
Zawodowych i organizacji społecz­
nych.

Cbecny był charge d'affaires a. L 
Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie dr Jan Jersak w otoczenia 
członków ambasady.

Przybyli również przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu pokoju.

KOMUNIKAT
Ministerstwa Rolnictwa

Ministerstwo Rolnictwa przypomi­
na rolnikom, że z uwagi na rozkład 
prac w gospodarstwach rolnych, 
okres przedwiośnia szczególnie nada- 
je się do wywożenia obornika w po­
le, gdyż wtedy zazwyczaj sprzężaj 
jest wolny od innych prac, dni są 
już dłuższe, a obornik wywożony w 
tym czasie mniej traci azotu na sku­
tek ulatniania się amoniaku niż 
wiosną, gdy temperatura powietrza 
jest wyższa.

Dlatego też należy w tym czasie 
wykorzystać wszystkie dni sprzyja­
jące i wywozić obornik w pole.

Jeżeli wywieziony obornik nie 
może być natychmiast rozrzucony 
i przyorany, trzeba go układać w 
możliwie duże stosy o wysokości 
co najmniej 1 metra. Stosy takie 
należy układać na najwyższej czę­
ści pola, w miejscu łatwo dostęp­
nym do dojazdów, w pobliżu drogi, 
na brzegu pola, które ma być na­
wożone obornikiem. Na spód stosu 
należy dać warstwę torfu grubości 
15—20 cm, lub ziemi próchnicznej, 
albo jeśli nie ma tych materiałów, 
warstwę słomy.

Strajk nauczycieli 
w Belgii

PARYŻ. Prasa donosi, że 17 bm. 
nauczyciele podstawowych szkół 
świeckich w Belgii przeprowadzili 
strajk, domagając się poprawy wa­
runków bytu. Podkreśla się. ża 
strajk objął wszystkich nauczycieli. 
Rodzice uczniów popierają żądania 
nauczycieli.
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UMACNIAJĄC BRATERSKĄ PRZYJAZN z ZSRR
narody Czechosłowacji osiągną nowe sukcesy
Przemówienie Marszałka Związku Radzieckiego N. A. Bulganina 

w czasie wiecu żałobnego w Pradze
Drodzy Towarzysze i Przyjaciele! 
Przybyliśmy do Was, aby w imie­

niu naszego Rządu i naszej Partii 
Komunistycznej, w imieniu całego 
narodu radzieckiego dzielić z Wami 
oraz delegacjami innych krajów cięż­
ki ból z powodu przedwczesnego zgo­
nu Wielkiego Wodza narodu czecho­
słowackiego i naszego drogiego przy­
jaciela, Klementa Gottwalda, Prezy­
denta Republiki Czechosłowackiej i 
Przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

Masy pracujące Moskwy i całego 
Kraju Rad, nasza Partia i nasz Rząd 
odczuwają wraz z Wami głęboki ból 
z powodu zgonu Klementa Gottwal­
da.

Śmierć Klementa Gottwalda okry­
ła ciężką żałobą masy pracujące kra­
jów demokracji ludowej. Dowodzi te­
go wzruszający fakt, że do Pragi 
przybyły, żeby złożyć wyrazy współ- 
czucia z powodu zgonu Prezydenta 
Czechosłowacji delegacje rządowe 
Chińskiej Republiki Ludowej, Pol­
ski, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Albanii, Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

Zaledwie kilka dni temu Klement 
Gottwald był wraz z nami u trum­
ny naszego Nauczyciela i Wodza, Jó­
zefa Wissarionowicza Stalina. Jako 
wierny współbojownik i bliski przy­
jaciel Wielkiego Stalina żegnał on 
wraz z narodem radzieckim Wodza 
i Nauczyciela.

Upłynęło zaledwie kilka dni i za­
brakło wśród nas Klementa Gott- 
W’lda.

Zabrakło wśród nas Wielkiego Wo­
dza i wiernego syna narodu czecho­
słowackiego. Zakończył życie wielki 
mąż stanu, założyciel czechosłowac­
kiego państwa ludowo-demokratycz­
nego, wybitny przedstawiciel mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
utalentowany uczeń Lenina i współ­
bojownik Wielkiego Stalina.

Całe swe wspaniałe życie poświę­
cił Klement Gottwald najszlachet­
niejszej na świecie sprawie — spra­
wie wyzwolenia mas pracujących 
spod kapitalistycznego jarzma. Przez 
prawie ćwierć wieku stał On u steru 
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji i prowadził ją pewną dłonią do 
wielkiego celu — do komunizmu.

Znaczenie jego wielkiej pracy jest 
nieocenione. Wychowana przez niego 
partia i naród czechosłowacki, któ­
remu partia ta przewodzi, przeszły 
z honorem przez najcięższe próby i 
nie wypuściły z rąk sztandaru wol­
ności i niezawisłości. W ciężkich, po­
nurych latach okupacji faszystow­
ski _j partia i naród ani na jeden 
dzień nie zaprzestały odważnej i 
mężnej walki o odzyskanie niepodle­
głości Ojczyzny, o zjednoczenie w 
tej świętej walce wszystkich sił na­
rodowych Czechosłowacji.

Pod kierownictwem Klementa 
Gottwalda masy pracujące Czecho­
słowacji wprowadziły ustrój ludowo- 
demokratyczny, zlikwidowały one 
pr<" y reakcji, która usiłowała za­
wrócić Czechosłowację na drogę ka­
pitalizmu. W wyniku tego historycz­
nego zwycięstwa ustrój ludowo-de­
mokratyczny w Czechosłowacji u- 
mócnił się jeszcze bardziej.

W oparciu o przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej Czechosłowacja po­
szła drogą budownictwa socjalizmu.

W swej działalności państwowej 
Klement Gottwald kierował się zaw­
sze interesami narodu. Wszystkie 
jego troski zmierzały do umocnienia 
potęgi Czechosłowacji jako wolnego 
i niezawisłego państwa, do podnie­
sienia dobrobytu i poziomu kultural­
nego mas ludowych.

Z jego inicjatywy i pod jego kie- 
rowpictwem został opracowany i u- 
chwalony pierwszy 5-letni plan roz­
woju gospodarki narodowej, plan 
stworzenia materialnej i technicznej 
bazy socjalizmu w Czechosłowacji. 
Naród nazwał ten plan pięciolatką 
gottwaldowską.

Jako dowódca naczelny sił zbroj­
nych, Klement Gottwald troszczył się 
nieustannie o wzmocnienie armii 
i podniesienie zdolności obronnej 
kr-ju. Armia czechosłowacka, która 
jest dziełem Klementa Gottwalda, 
wyrosła na dobrze zorganizowaną 
i potężną siłę, gotową zawsze do wy­
stąpienia w obronie ojczyzny.

Jednocześnie w osobie Klementa 
Gottwalda straciliśmy płomiennego 
chorążego pokoju i męża stanu, kt-^rv 
bronił wytrwale sprawy pokoju. Pod 
jego nrzewodem Czechosłowacja pro­
wadziła konsekwentną politykę u- 
trzy mania i utrwalenia pokoju, poli- 
tjHke walki przeciwko rozpętywaniu

I nowej wojny, politykę współpracy 
■ miedzy narodami.
i | W swym ostatnim przemówieniu 

! wygłoszonym przez radio w Pradze 
w dniu 7 marca, przed odjazdem do 
Moskwy, Klement Gottwald stwier­
dził, że Czechosłowacja powinna na­
dal walczyć o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju, powinna wznieść jeszcze 
wyżej sztandar pokoju. Dziś, gdy 
Klement Gottwald odszedł na zaw­
sze, słowa jego brzmią jak testament.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
Klement Gottwald wzywał nie­

ustannie naród czechosłowacki, by 
strzegł i umacniał przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim. Mówił on, że u- 
mocnienie tej przyjaźni uważa za 
główny cel swego życia. Przy jego 
czynnym udziale, jeszcze w czasie 
wojny zawarty został układ sojusz­
niczy między Czechosłowacją a 
Związkiem Radzieckim. Właśnie w 
ścisłym sojuszu i niewzruszonej 
przyjaźni naszych bratnich narodów 
widział on niezawodną gwarancję 
nl.zależności i rozkwitu Republiki 
Czechosłowackiej.

Historyczny apel Klementa Gott- 
walda: „Ze Związkiem Radzieckim 
po wsze czasy" stał się hasłem naro­
du czechosłowackiego w jego walce 
o świetlaną przyszłość.

Narody Związku Radzieckiego ce­
niły wysoko szlachetną działalność 
Klementa Gottwalda, mającą na ce­
lu podniesienie Czechosłowacji na 
wyższy poziom i jej umocnienie. Na­
rody radzieckie żywiły dla Klementa 
Gottwalda uczucia głębokiego sza­
cunku za jego wierność wobec inte­
resów mas pracujących, za jego 
wierność nauce Lenina - Stalina, za 
jego działalność w dziedzinie umoc­
nienia przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. I dziś cały naród radziecki 
chyli wraz z narodami Czechosłowa­
cji swe sztandary nad trumną swego 
u’ ochanego przyjaciela.

Zgon Klementa Gottwalda jest 
ciężką stratą dla całej postępowej 
k zkości. Zdajemy sobie sprawę, że 
strata ta jest szczególnie wielka 
i bolesna dla narodów Czechosłowa­
cji. Ale masy pracujące Czechosło­
wacji otrzymały od Klementa Gott­
walda wielkie dziedzictwo — wypró­
bowaną w bojach Partię Komunisty­
czną, która poprowadzi niezawod­
nie naród czechosłowacki naprzód 
dro— budownictwa socjalistycznego.

Niezmiennym nakazem dla wszyst­
kich ludzi pracy Czechosłowacji bę­

dą słowa wypowiedziane przez Kle­
menta Gottwalda po zgonie Wielkie­
go Stalina:

„Towarzysz Stalin — powiedział 
Klement Gottwald — uczył nas 
zawsze, że nie wolno nam upadać 
na duchu, że nie wolno nam tracić 
głowy w żadnych okolicznościach. 
Dlatego też wykonując nakazy Sta­
lina podniesiemy jeszcze wyżej 
sztandar Lenina - Stalina i 
dziemy zdecydowanie drogą

niętą przez Stalina, droga 
dowy socjalizmu w naszym 
ju, drogą walki o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju**.

Zespoliwszy się jeszcze bardziej wo­
kół Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji i swe­
go Rządu, umacniając braterską 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
narody Czechosłowacji osiągną nowe 
sukcesy w umacnianiu swego pań­
stwa ludowo - demokratycznego i w 
rozwiązaniu stojących przed nim 
zadań. .

W tych smutnych, ciężkich dniach 
nie jesteście, drodzy towarzysze 
i przyjaciele, osamotnieni. Z Wami

pój- 
wy- 
bu- 

kra-

uoaiuwuiicui. nami
■ są narody potężnego Związku Ra­
dzieckiego, wielki naród chiński, ma­
sy pracujące krajów demokracji lu­
dowej, cała postępowa ludzkość. 
Ten obóz demokracji i socjalizmu 
krzepnie z każdym dniem. Jest on 
zjednoczony i zwarty trwałą i nie­
wzruszoną przyjaźnią, której umoc­
nieniu tak wiele sił poświęcili nasz 
Wódz i Nauczycie] Wielki Stalin oraz 
jego wierny uczeń i współbojownik 
Klement Gottwald.

Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, Rząd 
Radziecki, cały naród radziecki będą 
nadal umacniać nieustannie przy­
jaźń między Związkiem Radzieckim 
a Czechosłowacją, będą udzielać na­
rodowi czechosłowackiemu poparcia 
i pomocy w budownictwie socjalisty­
cznym.

Nasza przyjaźń, Towarzysze, jest 
mocna i niewzruszona. Nie uda się 
nigdy nikomu przyjaźni tej podwa­
żyć ani nawet zachwiać!

Świetlana i szlachetna postać Kle­
menta Gottwalda, wybitnego rewo­
lucjonisty, mężnego bojownika o 
szczęście ludzkości, jednego ze sław­
nych działaczy naszej leninowsko- 
stalinowskiej epoki, będzie żyła w 
naszych sercach i w pamięci przy­
szłych pokoleń!

Wieczna chwała Wielkiemu Wo­
dzowi narodu czechosłowackiego — 
Klementowi Gottwaldowi! Niech pa­
mięć o nim żyje wiecznie!

Przemówienie V. Siroky’ego
Nastały bolesne, jakżeż bardzo bo-. nym zaufaniu i wzajemnej pomocy, 

leśne chwile rozstania się z naszym | zmierzającą do utrzymania pokoju 
ukochanym Wodzem 1 Nauczycielem, i na świecie i do dalszego rozwoju
z wiernym wspólbojownikiem Wiel­
kiego Stalina, z Prezydentem Repu­
bliki i Przewodniczącym Naszej Par­
tii — Towarzyszem Klementem Gott- 
waldem. Za kilka chwil opuści on 
Hradczyn, aby przebyć swą ostatnią 
drogę ulicami pogrążonej w żałobie 
Pragi. Z Hradczynu odchodzi najlep­
szy jego gospodarz, wielki mąż na­
szych dziejów, który okrył Hradczyn 
i cały nasz kraj nieznaną dotychczas 
chwałą.

Towarzysz Gottwald, jak dobry 
ojciec, pozostawił nam wielką i bo­
gatą spuściznę, cenne i pełne treści 
wskazania. Jak dobrzy synowie i 
córki powinniśmy dziś właśnie przy­
rzec Towarzyszowi Gottwaldowi, że 
strzec będziemy jego nakazów, że w 
każdej chwili i we wszystkich oko­
licznościach pozostaniemy mu wier­
ni.

Towarzysz Gottwald pozostawił 
nam silne Państwo Ludowo-Demo­
kratyczne, które opiera się na naj­
szerszych warstwach naszego narodu 
i służy narodowi.

Towarzysz Gottwald zjednoczvl 
cały nasz lud pracujący — robotni­
ków, chłopów i inteligencję — w nie­
wzruszony, zwarty front narodowy, 
zjednoczył na zawsze w bratnim so­
juszu narody czeski i słowacki.

Towarzysz Gottwald dał naszemu 
narodowi doświadczonego i niezłom­
nego Wodza — leninowsko-stalinow- 
ską Komunistyczną Partię Czecho­
słowacji.

W celu zagwarantowania naszej 
wolności narodowej i niepodległości 
państwowej Towarzysz Gottwald nie 
rozerwalnie związał przyszłość na­
szego narodu z przyszłością naszego 
wyzwoliciela — Związku Radziec­
kiego i wyjaśnił nam, że jednym z 
podstawowych praw dalszego pomy­
ślnego rozwoju naszego kraju jest 
stałe zbliżanie się do wzoru radziec- 
k:ego.

Towarzysz Gottwald pozostawił 
nam w spuści źnie przyjaźń wielu na­
rodów i krajów, opartą na wzajem-

braterskiej między nimi współpracy.
Towarzysze! Co powinniśmy właś­

nie dzisiaj uświadomić sobie ze szcze 
golną siłą?

Odszedł Towarzysz Klement Got­
twald, ale jego wskazania, jego wiel­
kie dzieło żyje i wskazuje nam jasny 
i niezawodny również nadal kieru­
nek oraz drogę ku coraz piękniejszej 
przyszłości.

Wykonywać wskazania Towarzy­
sza Gottwalda — znaczy to umac­
niać również w przyszłości nasze 
państwo otoczone gorącą miłością 
ludu pracującego, zwiększać jego 
bezpieczeństwo i zdolność obronną.

Znaczy to — strzec jedności na­
rodu i jeszcze bardziej umacniać 
front narodowy wszystkich ludzi 
pracy miast i wsi Czechosłowacji.

Znaczy to — jeszcze bardziej 
skupić się wokół kierowniczej siły 
naszego kraju, wokół Partii Komu­
nistycznej i rozgromić każdego, 
kto chciałby osłabić jedność Par­
tii i narodu.

Znaczy to — jeszcze bardziej 
zbliżyć się do naszej ostoi i nasze­
go wzoru — do Związku Radziec­
kiego i do Partii Lenina-Stalina.

Znaczy to — pogłębiać przyjaźń 
i współpracę z wielkimi Chinami z 
krajami demokracji ludowej i ze 
wszystkimi siłami światowego o- 
bozu pokoju.

Znaczy to — jeszcze energiczniej 
i z poczuciem jeszcze większej od­
powiedzialności pracować nad zbu­
dowaniem socjalizmu w naszym 
’raju.

Bedziemv silni i czujni, niezłom­
nie i z żelazną konsekwencją bę- 
dżiemy realizować Twe wskazania, 
nie upadniemv na duchu, nie osła­
bnie lud pracujący. W duchu 
Twych wskazań ramie przy ramie­
niu z ludźmi radzieckimi pójdzie­
my zjednoczeni naprzód, aby za­
pewnić dobrobyt 1 szczęście nasze­
mu dzielnemu narodowi, aby za­
pewnić pokój, aby urzeczywistnić 
pokój na całym świecie. 

Wierni wskazaniom Klementa Gottwalda
spotęgujemy pokojowe wysiłki całego narodu

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów A. Zapotocky’efO 
na wielkim wiecu żsłcbnym w Pradze

Towarzyszki i Towarzysze, Siostry go planu przebudowy i rozbudowy 
i Bracia, drodzy Przyjaciele z za­
granicy! - ■

Po raz drugi w ciągu krótkiego 
czasu stoimy tutaj na Placu Wacła­
wa, który był w dziejach widownią' 
wielu walk naszego ludu pracujące­
go, chlubnych zwycięstw, ciężkich 
strat, a także smutnych pożegnań.

Również dzisiaj zgromadził nas tu 
ciężki cios, który ugodził w nasz kraj 
i cały naród.

Wkrótce po zgonie niezapomniane­
go, tak bardzo przez nas ukochanego 
Towarzysza Józefa Wissarionowicza 
Stalina zmarł jego wierny współbo­
jownik i uczeń, wódz ludu pracują­
cego Czechosłowacji, Prezydent Re­
publiki i Przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji nasz 
Towarzysz Klement Gottwald.

Zmarł człowiek, którego kochał . - a „   
nasz naród za jego dobroć i troskli-I niej*' popierać ’‘“pokojową politykę 
wość, którego poważał za jego mą- Związku Radzieckiego, będziemy za- 
drość i wielkość. Poważał go również cieśniać stosunki przyjaźni z Chin­
ka niespożytą energię i pracę, za to, j fką Republiką Ludową, z krajami 
że tak niestrudzenie do ostatniej demokracji ludowej, z Niemiecką 
chwili troszczył się o dobro i szcze- i ---- x-----------
ście Republiki i wszystkich ludzi 
pracy.

Zmarł wielki polityk i mąż stanu, 
zmarł troskliwy ojciec i nauczyciel, 
zmarł najbliższy i najdroższy nasze­
mu sercu przyjaciel i towarzysz. 
Zmarł człowiek, którego imię zacho­
wają w pamięci po wsze czasy masy 
pracujące nie tylko u nas, lecz rów­
nież za granicami naszego kraju.

Wielki, niezmierzony jest nasz ból. 
Ciężką i niepowetowaną jest strata, 
którą ponieśliśmy.

Towarzysz Klement Gottwald wy­
rósł na prawdziwego rewolucyjnego 
przywódcę mas pracujących w cięż­
kich bojach z kapitalistycznymi wro­
gami, w niezłomnym dążeniu do 
stworzenia rewolucyjnej partii ro­
botniczej typu leninowsko-stalinow- 
skiego.

Towarzysz Klement Gottwald u- 
czył nas stale, że prawdziwą tarczą 
samodzielności naszej Ojczyzny, o- 
stoją w obliczu knowań wrogów ka­
pitalistycznych — rodzimych i ob­
cych, wspaniałym przykładem bu­
downictwa socjalistycznego, wier­
nym przyjacielem w dobrych i cięż­
kich czasach — jest dla nas pierw­
szy socjalistyczny kraj świata, kraj 
Lenina i Stalina, wielki i potężny 
Związek Radziecki.

Dlatego też w dniach naszej głębo­
kiej żałoby ślubujemy, że nigdy nie 
sprzeniewierzymy się naszej przyjaź­
ni i naszemu sojuszowi z narodami 
Związku Radzieckiego. Zespolimy się 
jeszcze mocniej wokół naszego wy­
zwoliciela i przyjaciela, który w naj­
cięższych czasach potwierdził swą 
przyjaźń niezliczonymi aktami bezin­
teresownej pomocy. Zespolimy się 
jeszcze mocniej wokół obrony naszej 
samodzielności i obrońcy pokoju, 
wszystkich miłujących wolność na­
rodów, wokół Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Klement Gottwald wskazywał nam 
również, że w naszej wolnej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej, mu- 
simy się sami nauczyć rządzić. Uczył 
on nas, że jeśli lud ma być jednym 
źródłem władzy w państwie, to nie 
wystarcza wprowadzenie tej zasady 
do konstytucji, lecz że nieodzowne 
jest wykucie rzeczywistej jedności 
całego ludu pracującego i w trwa- 

j łym sojuszu mas pracujących miasta 
i wsi stworzenie takiego źródła siły 
i potęgi, które byłoby gwarancją sa­
modzielności republiki na jej drodze 
do socjalizmu.

Wierni wskazaniom Towarzysza 
Klementa Gottwalda, będziemy roz­
budowywać pod przew’odem Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji 
nasz jednolity front narodowy ludzi, 
pracy miast i wsi, będziemy starali . 
się przyswoić sobie jeszcze lepiej ■ 
sztukę rządzenia wspólnie z na­
rodem i dla narodu i na dro- 
dze demokracji ludowej umacniać I 
wolność, postęp i pokój w naszym 
kraju oraz zgodnie z wolą narodu i 
w imię powszechnego szczęścia bę­
dziemy budować fundamenty socja­
lizmu.
Towarzysz Klement Gottwald, zda­

jąc sobie sprawę ze znaczenia samo­
dzielności i niezawisłości naszego 
państwa ludowo-demokratycznego 
dla budowy socjalizmu w naszym 
Vroi,l nip yanomniał O omtmnianiu 
obronności naszej republiki. Pomnv 
słów Lenina, że słabego hiią. dążył 
on do tego bv armia nasza była ar­
mią silną, dobrze mbroioną i zahar­
towana. ażeby k?żdv agresor stracił 
chęć do awantur woienmmh.

Wierni wskazaniom Towarzysza TClpymonfo 1 __ ____

naszej gospodarki Z tego powodu 
nasz plan 5-letni nazwaliśmy „gott- 
waldowską pięciolatką**.

Wierni wskazaniom Towarzysza 
Klementa Gottwalda, doprowadzimy 
chlubnie do końca pierwszy gott- 
waldowski plan 5-letni oraz będzie­
my nadal pracować nad stworzeniem 
i umocnieniem ekonomicznej bazy 

i budownictwa socjalistycznego.
Towarzysz Gottwald uczył nas, że 

nie -wystarczy troska o zapewnienie 
spokojnego i pokojowego budownic­
twa w naszym kraju, lecz że należy 
łączyć własną wolę pokoju z dąże­
niami obrońców pokoju i wrogów 
wojny w skali światowej.

Wierni wskazaniom Towarzysza 
Klementa Gottwalda, spotęgujemy 
pokojowy wysiłek twórczy w na- 

1 szym kraju. Będziemy jeszcze usil- 
wość, którego poważał za jego mą-1 Związku Radzieckiego, będziemy za- 

_.  ... . ; cieśniać stosunki przyjaźni z Chiń-

Republiką Demokratyczną i ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli, 
gdziekolwiek się znajdują, z tymi 
wszystkimi, którzy miłują pokój i 
nienawidzą wojny.

My również, tak samo jak oświad­
czył Towarzysz Malenkow na po­
grzebie Towarzysza Stalina, oświad­
czamy tutaj u trumny naszego Pre­
zydenta i Przewodniczącego kierow- 
niezei partii jednolitego frontu na­
rodowego, że w duchu zasad leninow- 
sko-stalinowskich wierzymy w moż­
liwość długotrwałego współistnienia 
i pokojowej rywalizacji różnych sy­
stemów i ustroiów Bedziemv popie- 

, rać politykę współpracy międyznaro- 
dowej i rozwoju stosunków handlo­
wych ze wszystkimi krajami na za­
sadzie równości, bez ingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych państw 
i bez naruszania suwerenności pań­
stwowej.

Towarzyszki i towarzysze, siostry 
i bracia!

Towarzysz Klement Gottwald opu­
ścił nas w chwili. gdv znajdujemy 
się w okresie naiwvższego napięcia 
sił, by doprowadzić do końca pierw­
szą 5-latkę i przez to założyć funda­
ment pod dalszą budowę socjalizmu 
w naszym kraju. Jest to wielki i 
św;ęty nakaz.

Szczytnym celem tego nakazu jest 
zapewnienie maksymalnego zaspoko­
jenia materialnych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa. Cel ten, w 
którego realizację Towarzysz Gott­
wald jako wierny uczeń Towarzysza 
Stalina głęboko wierzył, zasługuje 
na to, żebyśmy jako gottwaldowcy 
wytężyli wszystkie siły dla tego wy­
konania.

Dowiedziemy całemu światu, że 
pracą której dokonał troskliwy go­
spodarz na odziedziczonej przez na­
ród ziemi, zostanie doprowadzona do 
końca.

Zespolimy się w potężnym froncie 
budowniczych socjalizmu, w mieś";e 
i na wsi, uimiemy w silne dłonie 
sierp i młot.

Zakończymy chlubnie pierwsza 5- 
latke gottwaldowską, utorujemy dro­
gę do dalszego wznoszenia wieko­
pomnych budowli socjalizmu, drogę 
do szczęścia człowieka w naszej u- 
kochanej Republice Czechosłowac­kie!.

Przysięgamy Ci, Towarzyszu Gott­
wald, że wykonamy Twe wielkie, 
święte nakazy!

„„JP2.RTOWCY CZCZĄ PAMIĘĆ 
gen. KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO 

wo’t£3CT‘fety młodzieży wsi i miast 
wo.ewńdztwa rzeszowskiego wyruszyły 

aby w7iać udział w uroczy­stościach organizowanych dla uczczenia 
Sw!erSkVom'erel Genera,a Kar°’a 

, punktem uroczystości be-
Vlny marsz patrolowy „Osfat- 

GeSe«U K»rn?°he’eJa ’ rewolu<donisty 
uJ!?era,a Karola Świerczewskiego".

Marsz patrolowy rozpocznie sle 25 bm 
»,rsz^ Podzie’ona została na 5 

Ł StrzvMw - Krosno
— Sanok — Lesko — Jabłonka.
WIELKI EGZAMIN OWKS BYDGOSZCZ 
eoWowK«J«tr^’szym Pi,karz® IT-Ilgowe- 

°WK® Bydg°szcz rozegrają kolejny 
mecz mistizowski z Gwardią Kielce 
Przeciwnik drużyny wo skowych okazał 

?’ g,rożnv Nle dalej jak w ub. nie- 
? G'vardia Kielce potrafiła bowiem 

łem”1 t»ki’ć < tak ren°mowanym zespo­
łem. jakim jest Stal Sosnowl«c w sto­
sunku 1:1, to tet nic dziwnego. Iż 1u- 
trzejszego występu Jej w Bydgo*z-’v 

Jtóen’e^ho^UŻynL “interesowaniem Jeżeli chodzi o drużynę gospodarz 
to po pechowej poiażce z Koleja’zerri Warszawa (0:4) OWKS Bydgoszcz’ praa- 
nie całkowicie zrehabilitować się prz^d 
własną publicznością. W tym celu wci­
skowi mobilizują najs’l-iejsTy sk>ad by Z noledvnkll 7 
zwycięsko. Czy im 'sTę"to uda"! «ba- 
WtónS “ ?«• p°rz«ndz.

odbudowy~oraź plerwszego^S-letnie-

Klementa Gottwalds, bedzlemv prze­
to nadal wzmacniać n-mie , , . - ................... . .........najs I'lejSZV Skobrończynię i ostoję wolności. =nmo- z pojedynku z Gwardią K-sice
dzielności, niezawisłości i pokoju

Towarzysz Klement Gottwald'był fp„- 
tworcą naszego dwuletniego planu 1 P zedmeczu o godz 13
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Gen. Czujkow demaskuje nikczemne insynuacje
Niemczech Zach

BERLIN (PAP) Dnia 14 marca br. 
brytyjski wysoki komisarz w Niem­
czech zachodnich Kirkpatrick prze­
słał do naczelnego dowódcy radziec­
kich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech, generała armii Czujkowa, pi­
smo zawierające protest w związku z 
tym, jakoby dnia 12 marca br. samo­
lot brytyjski był przedmiotem „nie­
bezpiecznego pozorowanego ataku" 
ze strony 2 samolotów radzieckich 
nad miastem Kassel i jakoby w tym 
samym dniu inny samolot angielski 
zdążający z Monachium do Berlina 
był przedmiotem szeregu „niebez­
piecznych pozorowanych ataków" ze 
strony samolotów radzieckich.

Generał armii Czujkow otrzymał 
również analogiczne pisma od wyso­
kich komisarzy USA i Francji w 
Niemczech zachodnich.

Dnia 18 marca generał armii Czuj­
kow wystosował do angielskiego wy­
sokiego komisarza w Niemczech za­
chodnich Kirkpatricka następujące 
pismo:

„W związku z pismem Pana z dnia 
14 marca br. uważam za konieczne 
zwrócić Pańską uwagę, że przedsta­
wia ono fakty w sposób niewkłaści- 
wy. Rzeczywisty stan rzeczy, jeśli 
chodzi o przelot wspomnianych w 
tym piśmie samolotów angielskich, 
był następujący:

Uchwały Komisji Kongresu
Narodów w Obronie Pokoju

(Dokończenie ze str. 1)
rody czekać będą na odpowiedź, 
narody obronią pokój.
Z kolei przemawiali: generał Bux- 

baum (Brazylia), pastor Forbeck 
(Norwegia), pastor Endicott (Kana­
da), Gore Hani (Japonia), Gix Fig- 
gins (Anglia), Czeng Szeng-Ju (Chi­
ny), Yves Farge (Francja).

Na zakończenie komisja uchwaliła 
jednomyślnie odezwę do opinii pu­
blicznej.

ODEZWA
KOMISJI KONGRESU NARODÓW

Zgodnie z powierzoną nam misją 
— głosi odezwa — przekazaliśmy dn. 
17 marca 1953 roku rządom pięciu 
■wielkich mocarstw apel Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, zapro­
ponowaliśmy im podjęcie rokowań 
w celu zawarcia paktu pokoju.

Zmiany w sytuacji międzynarodo­
wej jakie zaszły od czasu Kongresu 
■Wiedeńskiego z grudnia 1952 roku, 
zwiększają jeszcze bardziej donio­
słość tego apelu. Wszędzie, zarówno 
w Europie jak i w Azji, groźba woj­
ny wzmogła się, stała się jeszcze bar­
dziej wyrazista. Kwestionując nie­
które porozumienia zawarte podczas 
wojny i po wojnie, zachęca się przez 
to siły odwetu mogące rozpętać agre­
sje. W świetle tych zmian narody 
zdają sobie sprawę, że nie można u- 
regulować rozbieżności za pomocą si­
ły lub zastraszania, występują one 
przeciw tym metodom coraz bardziej 
stanowczo i żądają wkroczenia na 
drogę rokowań, dzięki którym mo­
żna będzie doprowadzić do zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

W toku tych rokowań i w wyniku 
zawarcia paktu pokoju uregulowane 
być mogą wszystkie obecne proble­
my. Pakt ten przywróci Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jej znacze­
nie, i w ten sposób działalność ONZ 
gwarantować będzie bezpieczeństwo 
wszystkich narodów.

Pragnąc wykonać to zadanie uzna­
liśmy za konieczne zwrócenie się nie 
tylko do rządów pięciu wielkich mo­
carstw, lecz i do wszystkich innych 
rządów. Zwracając uwagę na ich od­
powiedzialność wobec swoich naro­
dów i na ich obowiązek wobec ludz­
kości proponujemy im, by poparły 
naszą akcję. Gdyby rządy udzieliły 
sprawie pokoju takiegoż poparcia, 
jakie uważają za konieczne, gdy 
chodzi o sprawę przygotowania woj­
ny, byłoby to o wiele cenniejsze.

Ale odpowiedzialność za swe losy 
ponoszą przede wszystkim same na­
rody. Jeżeli obecne pokolenie chce u- 
niknąfr przekleństwa ze strony na­
stępnych pokoTeń, musi ono być wy­
starczająco silne, by zmienić bieg 
wydarzeń i obłędnym przygotowa­
niom do wojny przeciwstawić roz­
sądne drogi rokowań nakreślone 
przez Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju.

Świadomi swej odpowiedzialności 
mężczyźni i kobiety, bez względu na 
to gdzie się znajdują, do jakich 
warstw społeczeństwa należą, w ja­
kich organizacjach pracują, powinni 
połączyć swe wysiłki, aby zmusić 
rządy do odpowiedzi na apel Kon­
gresu Narodów.

Pakt pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami wywrzeć 
może decydujący wpływ na losy 
ludzkości i stać się niezłomnym 
murem. pod którego ochroną róść 
będą dzieci na całym świecie.

godz. 13 min. 23 czasu berllń- 
samolot angielski typu „York** 
w rejonie Goty granicę połud-

Dnia 12 marca br. prócz wymienio­
nego w moim piśmie, tegoż dnia bom­
bowca angielskiego, który wtargnął 
do obszaru powietrznego NRD, spo­
strzeżono jeszcze dwa samoloty an­
gielskie, które naruszyły reguły prze­
lotów nad terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a miano­
wicie:

i) o 
skiego 
opuścił , _ _ , _
niowego korytarza powietrznego ustalo­
nego na mocy porozumienia między 
ZSRR, Wielką Brytanią, USA 1 Fran­
cją, lecąc w kierunku miasta Weimar. 
W rejonie na północny zachód od Er- 
furtu samolot angielski naruszył gra­
nicę wspomnianego korytarza powietrz­
nego i oddalił się o 15 km od tej gra­
nicy. Gdy samolot ten został ostrze­
żony przez radzieckie samoloty patro­
lowe za pomacą ogólnie przyjętych 
sygnałów, wrócił on do ustalonego ko­
rytarza powietrznego.

2) O godz. 17 min. 45 według czasu 
berlińskiego inny samolot angielski ty­
pu „Viklng“ również naruszył granicę 
południowego korytarza powietrznego 
w rejonie osiedla Sommerd i leciał 
poza korytarzem trasą Sommerd-Naum- 
burg — Lipsk długości 150 km.

Po otrzymaniu zwykłych sygnałów 
ostrzegawczych od radzieckich samolo­
tów patrolowych samolot angielski 
wrócił do usfalonego korytarza po­
wietrznego w rejonie Dessau.
Z uwagi na powyższe nie 

przyjąć Pańskiego protestu, jest on 
bowiem oparty na danych, które nie 
odpowiadają faktycznemu stanowi 
rzeczy. Nie odpowiada zwłaszcza rze­
czywistości zawarte w Pańskim pi­
śmie twierdzenie jakoby 12 marca 
br. dwa samoloty radzieckie latały 
nad miastem Kassel, gdyż, ustalono 
ściśle, że samoloty radzieckie nie do- 
konywały żadnych lotów. Biorąc pod łych Niemczech zachodnich odbywały
uwagę okoliczność, że ostatnio stały 
się częstsze wypadki naruszania 
przez samoloty angielskie linii de- 
markacyjnej — granicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — i bez­
prawne przeloty samolotów angiel­
skich nad terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, proszę 
Pana o podjęcie niezbędnych kro­
ków, aby samoloty angielskie pod­
czas lotów nad terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej ściśle 
przestrzegały ustalonych przepisów.

Uważam Jednocześnie za godny ubo-

Przed kampanią siewną

O właściwe zaopatrzenie 
w nasiona i nawozy
Od 1945 roku doskonalimy akcję, 

która nazywa się kampanią 
siewną. Jest wiele czynników skła­
dających się na całość tej akcji, a 
wśród nich czynniki główne: agro- 
technika, nasiona, nawozy sztuczne. 
Zaopatrzenie wsi w ziarno siewne i 
nasiona to pierwszorzędny problem. 
I jakkolwiek od 1945 roku postępy 
na tym polu są kolosalne — nie mo­
żna zamykać oczu na uchybienia. 
Między teorią i praktyką istnieją 
ciągle różnice, ciągle organizacja w 
rozprowadzaniu nasion ma manka­
menty na tym lub innym szczeblu. 
Takie sygnały otrzymujemy z tere­
nu... . .

Oto Solec Kujawski w powiecie 
bydgoskim. W gminnej spółdzielni 
zapoznają nas szybko z organizacją 
sprzedaży nasion. Solec, Chrośna, 
Dąbrowy, Nowawieś Wielka, Łęgno- 
w0 — oto pięć punktów sieci roz­
prowadzania nasion. Sprzedaje się 
je po prostu w wielobranżowych 
sklepach spółdzielczych. Tak został 
rozstrzygnięty bardzo istotny pro-

Specjalne laboratoria
przy MTS-ach

W Związku Radzieckim przy ty­
siącach maszynowo-traktoro- 

wych ośrodków MTS istnieją labo­
ratoria, które pomagają kołchozom 
szeroko stosować w praktyce osią­
gnięcia agrotechniki..

W pracach tych laboratoriów bio- 
rą udział naukowcy wszechzwiązko- 
wego instytutu agrochemii oraz in­
nych instytucji naukowo-badaw­
czych.

Liczne agrochemiczne laboratoria 
północnych nieczarnoziemnych okrę­
gów ZSRR odgrywają wielką rolę 
w walce o zwiększenie plonów.

Na Ukrainie agrochemiczne labo­
ratorium znajduje się przy 208 oś­
rodkach maszynowo-traktorowych. 
W obecnym roku ukraińscy agro- 
chemicy zastosują szereg nowych 
metod, które pozwolą na zwiększe­
nie zbiorów zbóż i zawartości cukru 
w burakach. Laboratoria zawołżań- 
skie okazują wielką pomoc kołcho­
zom w uprawie gleb słonych. Stosu­
jąc gips i nawozy sztuczne według 
wskazań specjalistów, miejscowe 
artele uzyskują coraz większe plony 
roślin zbożowych.

lewanla fakt Śmierci załogi bombowca 
angielskiego. Z uwagi na konieczność 
zapewnienia w przyszłości bezpieczeń­
stwa przelotów i zapobieżenia dalszym 
tego rodzaju nieporozumieniom, pra­
gnąłbym, aby w Berlinie odbyła się od­
powiednia narada kompetentnych 
przedstawicieli wojskowych ZSRR i 
Wielkiej Brytanii. Narada taka wydaje 
mi się tym bardziej celowa, że przy 
szybkości nowoczesnych samolotów by­
łoby rzeczą pożyteczną wspólne omó­
wienie 1 podjęcie konkretnych kroków, 
aby zapewnić przestrzeganie reguł 
przelotu samolotów 1 zapobiec tak bar­
dzo niepożądanym Incydentom powie­
trznym. . ,
Proszę o zakomunikowanie Pań­

skiej opinii w sprawie powyższej 
propozycji".

Odpisy tego listu przesłano jedno­
cześnie do amerykańskiego wysokie­
go komisarza w Niemczech zachod­
nich Conanta i do francuskiego wy­
sokiego komisarza w Niemczech za­
chodnich Francois Ponceta.

Adenauer przeforsował 
ratyfikację układów wojennych

BERLIN (PAP). Pod ochroną ścią­
gniętych z całej Trizonii wielkich sił 

I policyjnych odbyła się dnia 19 mar- 
| ca w Bundestagu bońskim debata 

mogę nad trzecim czytaniem układów wo-
jennych z Bonn i Paryża, tj. tzw. 
„układu ogólnego" i układu w spra­
wie „armii europejskiej". W dniu de­
baty amerykańska żandarmeria woj­
skowa znajdowała się w zbrojnym 
pogotowiu.

Podczas gdy w Bonn nieustannie 
trwały demonstracje ludności prze­
ciwko układom wojennym, a w ca- 

się zebrania i pochody protestacyjne, 
Adenauer, depcąc przepisy konstytu­
cji i gwałcąc wolę narodu niemiec­
kiego, przeforsował w Bundestagu 
ratyfikację narzuconych przez USA 
układów wojennych większością 224 
głosów przeciwko 165, przy 2 wstrzy­
mujących się od głosowania.

Równocześnie Bundestag przyjął 
rezolucję, w której stwierdza, że re­
żim zachodnio - niemiecki nie będzie 
związany tzw. dodatkowymi proto­
kółami proponowanymi przez rząd 
francuski.

blerru Bo przecież kilka lat temu 
chłopi musieli wędrować po nasiona 
do sklepów miejskich, zadawać sobie 
dużo trudu i tracić czas. Dziś na 
miejscu jest pełny asortyment war­
tościowego materiału siewnego.

Ale przecież w tym samym Solcu 
dowiadujemy się, że nasiona leżą do­
tychczas w magazynie (główna par­
tia nasion). Naszym zdaniem powin- 
ny one już być w sklepach wiejskich i cy agronomów) — jakich nawozów 

•-- - • ' ’ szczególnie potrzebuje dany teren i
i mieć to na uwadze przy planowaniu 
> i rozdziale z ogólnej puli. Sam fakt 
możności dokonania przerzutów z 
gminy do gminy — to świadectwo 
na mechaniczne ustawienie rozdziału 
i zaopatrzenia. Należy również popu­
laryzować wiedzę o stosowaniu na- 

(wozów zastępczych (np. sól potaso- 
I wa). Kiedyś do Solca przywieziono 
nieznany „amoniak" (siarczan amo­
nu). Nikt nie reflektował na ten typ 
nawozu. Obecnie (po akcji populary­
zacji) — „amoniak" jest rozchwyty­
wany. Trzeba również jeszcze w je­
sieni dostarczać kainit i tomasynę 
(na łąki). A 'przecież ub. jesieni nie 
było możliwości na zakup tych na­
wozów w Solcu.

Stałe podnoszenie produkcji nawo­
zów sztucznych nakłada na aparat 
rozdzielczy obowiązek regularnego 
ulepszania zaopatrzenia. Tylko wów­
czas produkcja jest tym, czym po­
winna być: potężną siłą twórczą na­
szego dobrobytu. (kz)

(11 marca). Ślad przeoczenia, nied- 
balości czy... papierkowej roboty?...

W Gminnej Spółdzielni w Chełm­
ży podkreślają: mamy duży wybór 
nasion paczkowanych, wysokiej ja­
kości z pieczęcią ważności siły kieł­
kowania. Taki materiał budzi pow­
szechne zaufanie. Nasiona już zosta­
ły rozprowadzone do sklepów.

Tabele wydajności z ha (spółdziel­
nie produkcyjne, PGR-y, gospodar­
stwa indywidualne) wykazują z roku 
na rok wzrost wydajności. Stosowa­
nie nasiennictwa elitarnego, mecha­
nizacja uprawy, płodozmian i nawo­
zy — to rzeczywiste dźwignie wydaj­
ności. W państwowych planach go­
spodarczych produkcja nawozów 
sztucznych jest jednym z kluczowych 
zagadnień. Wychodzi się z założenia, 
że każdy zespół rolniczy i chłop go­
spodarujący indywidualnie — muszą 
mieć możliwości zaopatrzenia się w 
nawozy sztuczne w każdej ilości i 
pełnym wyborze asortymentów. W 
br. spółdzielnie produkcyjne' i Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, także 
chłopi kontraktujący — już nawozy 
otrzymali. Od dnia 10 marca rozpo­
częła się sprzedaż nawozów dla 
wszystkich innych chłopów. Jest to 
naturalne następstwo rozwoju nasze­
go przemysłu i regulacji cen — stabi­
lizacji stosunków na rynku gospo­
darczym. Produkuje się już tyle na­
wozów sztucznych, że chłop nie po­
winien odczuwać, ich braku.

— Tak jest w ’ rzeczywistości — 
informują w Solcu — tylko że pula 
niektórycj} nawozów dla naszej gmi­
ny jest zbyt ograniczona. Łączy się to 
i wynika ze specjalnych potrzeb te­
renu. Nasze ziemie są piaszczyste i 
zimno-podmokłe. Tegoroczne ozimi­
ny wypadły słabo. Należy więc za­
silić zboża zimowe. Można to uzy­
skać przez zastosowanie nawozów 
azotowych i saletry. Pula tych asor­
tymentów jest jednak szczupła, zbyt 
szczupła. Byłoby właściwym (w naj­
gorszym wypadku) spowodować

Przed wyborem kierunku studiów
Od dnia zapisywania się na 

uniwersytet utkwił mi w pamięci 
kolega z ławy gimnazjalnej, któ­
ry stojąc z miną niezdecydowaną w 
hollu wyższej uczelni liczył guziki 
swojego ubrania. Zapytany, poco 
to robi, oświadczył, że jeśli wyjdzie 
liczba parzysta, zapisze się na medy­
cynę, jeśli nieparzysta na leśnictwo. 
Ostatecznie — po kilkakrotnej zmia­
nie wydziału — ukończył prawo.

Przypominam sobie innego kolegę, 
z którym już gdzieś pod koniec stu­
diów zetknąłem się na wykładzie 
wybitnego historyka literatury. Zdzi­
wiony, co jego — prawnika — spro­
wadziło na prelekcję z zakresu polo­
nistyki, usłyszałem, prawdziwą je­
remiadę na temat studiów prawni­
czych. Po z górą dwóch latach „ob- 
kuwania się", kiepskich wynikach w 
egzaminach doszedł do przekonania, 
że prawo nie dla niego i że bardziej 
odpowiadałaby jego zainteresowa­
niom i skłonnościom filologia polska. 
Tego kolegę później straciłem z o- 
czu. Zdaje mi się jednak, że ani 
prawa, ani polonistyki nie ukończył.

Obie sceny rozegrały się w bardzo 
odległych czasach przedwojennych. 
Dwóch młodzieńców marnowało lata 
i błąkało się po różnych wydziałach 
wyższej uczelni z kilku przyczyn, 
głównie jednak dlatego, że obór kie­
runku studiów był dla nich nie kwe­
stią odpowiednich zdolności i upo­
dobań, lecz sprawą „towarzyskiej" 
atrakcyjności zawodu, jego rzekomej 
„wyższości" no i rentowności.

Niestety, wśród młodzieży Polski 
Ludowej wybierającej się na wyższe 
studia jeszcze w dużej mierze poku­
tują fałszywe przedwojenne poglądy 
na pozycję i użyteczność niektórych 
zawodów. Często przy ubieganiu się 
o przyjęcie na poszczególny wydział 
działa owczy pęd, chwilowa moda, 
urojenia co do swych zdolności. Mło­
dzież kończąca licea nie widzi rów­
nież często perspektyw, otwierają­
cych się przed wielu nieznanymi w 
Polsce przed wrześniowej zawodami. 
Po prostu nie wie nic albo tyle co 
nic np. o zawodzie inżyniera-meta- 
lurga, inżyniera-gómika, zootechni­
ka itd. Mało kandydatów zgłasza 
się do wyższych szkół pedagogicznych 
i na studia języków obcych, nato­
miast nadmiernie wielu na medycy- 

przerzuty saletrzaka z innych maga­
zynów gminnych.

Z tej rozmowy wynika ogólny 
problem. Trudno wprawdzie wyma­
gać w tej chwili od PZGS-u dodat­
kowych partii wymienionych nawo­
zów, ale należy się domagać zrewi­
dowania rozdziału nawozów w przy­
szłości.
Należy po prostu ustalić (przy pomo-

Traktory w powiecie. Inowrocławskim przystąpiły do orek wiosennych. 1 
(Arch. - iKPi

w większości odkryli

nę, stomatologią farmację 1 archl^ 
tekturę. W bież, roku akademickim 
na każdych 100 kandydatów na ar­
chitekturę mogło znaleźć miejsce 
tylko 41 kandydatów, tymczasem na 
550 miejsc na zootechnice — było 
początkowo tylko 240 kandydatów, 
na 300 miejsc na technologii drewna 
— 86 kandydatów. Kandydaci, któ­
rzy’ napłynęli później w wyniku re­
krutacji na zootechnikę i technolo­
gię drewna, w większości odkryli 
wkrótce, że studia bardzo im od­
powiadają.

Oczywiście medycyna 1 architek­
tura są bardzo ważnymi gałęziami 
studiów. Chodzi jednak o to, czy się 
posiada naprawdę zdolności i kwa­
lifikacje do medycyny i architektu­
ry, czy w innym — niemniej waż­
nym zawodzie — nie przejawiłoby 
się daleko większych zdolności.

W Planie Sześcioletnim szkolnictwo 
wyższe ma dostarczyć gospodarce 
narodowej i instytucjom kultural­
nym 146 tys. wy sokowy kwalifiko­
wanych pracowników, z tego 48 tys. 
techników. 20 tys. ekonomistów, 6 
tys. specjalistów rolnictwa. Kadry te 
powinny być wypełnione ludźmi jak 
najlepiej odpowiadającymi swym za­
daniom, jak najwyżej wykwalifiko­
wanym. Przy wyborze zawodu zami­
łowanie i zdolności kandydatów 
mogą i powinny znaleźć właściwe 
pole, właściwy kierunek dla swej 
realizacji. W tym celu należy kan­
dydatów do studiów wyższych za 
wczasu uświadomić co do odpowie­
dzialności za wybór zawodu 1 roz­
winąć u nich poczucie obowiązku 
wobec potrzeb kraju.

Wdzięczne pole działania mają tu 
nauczyciele 1 wychowawcy, zwłasz­
cza gdy znają uzdolnienia, charakter 
i postawę życiową swoich wycho­
wanków. Z pomocą nauczycielstwu 
powinno pośpieszyć ZMP organizu­
jąc zebrania i pogadanki na temat 
przyszłego zawodu i kierunku stu­
diów i oddziaływując indywidualnie 
na każdego absolwenta szkoły śred­
niej. Wreszcie należałoby uświado­
mić rodziców, częstokroć słabo zo­
rientowanych w sprawie perspektyw 
wielu zawodów i ulegających prze­
sądom i zastarzałym tradycjom, jeśli 
chodzi o kierunek studiów ich dzie­
ci Koła rodzicielskie mają wdzięcz­
ne zadanie na zebraniach rodziców 
podjąć 1 rozwinąć ten problem. 
Wreszcie wiele zależy od pomocy, 
jakiej absolwentom udzielą wyższe 
uczelnie, w postaci wyjazdu pracow­
ników naukowych z pogadankami 
do szkół średnich.

Już za kilka miesięcy tysiące 
młodzieży zda egzaminy maturalne 
1 stanie przed wyborem kierunku 
studiów i zawodu. Zawczasu więo 
należy pomyśleć o tym, aby nie zda­
rzały'się pomyłki przykre dla kan­
dydatów, a szkodliwe dla Państwa.

R. M,
1 ’! HIVi

Lucht-Kotowlcz F. —Spółdzielnia pro­
dukcyjna „Wolność" w Wilamowej przo­
duje w hodowli bydła. 1952, s. 64, rys. 11. 
Broszura zaznajamia czytelnika z histo­
rią spółdzielni i pracą jej członków. 
Spółdzielnia produkcyjna w Wilamowej 
w powiecie Nysa, woj. opolskie zorgani­
zowała oborę mleczną i spółdzielcy pra­
cują nad podniesieniem mleczności krów.

Maciejowski K. — Modrzew. 1952, s. 76, 
rys. 14. Praca Jest popularną monografią 
modrzewia. Zawiera analizę możliwości 
szerszego wprowadzenia go do naszych 
drzewostanów. Przeznaczona jest dla leś- 
ników-praktyków oraz uczniów szkół 
leśnych.

Miczurin I. — O krzyżowaniu wegeta­
tywnym i o mentorach. 1952, s. 92, rys. & 
Broszura ta jest wyborem artykułów 
Miczurina pisanych w różnych okresach 
jego pracy, a dotyczących krzyżowania 
wegetatywnego. Miczurin omawia po­
wstawanie mieszańców wegetatywnych, 
wzajemny wpływ podkładki na zraz i 
zrazu na podkładkę oraz wychowywania 
młodych mieszańców pod wpływem sta­
re! odmiany stosowanej jako mentor. 
Przeznaczona jest dla kółek miczurinow- 
ców, bibliotek wiejskich i szkolnych, dla 
sadowników 1 biologów.
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RZEMIEŚLNIK
RZEMIOSŁO ZAWSZE GOTOWE 

DO WYPEŁNIENIA ZADAŃ

Rzemosło rndywidualoo otrzymuje
własne ośrodki lecznicze

Z przemówienia kierownika Ze­
społu Ekonomicznego CK SD 
Stanisława Stefańskiego na Zjeź- 
dzie Prezesów i Dyrektorów Izb 
Rzemieślniczych.

Na plenarnym posiedzeniu Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w dniu 14 i 

lutego br. ustalone zostały wytyczne 
do pracy polityczno-organizacyjnej. 
Stronnictwa na obecnym etapie.
Przewodniczący CK SD, Z-ca Prze­

wodniczącego Rady Państwa Wacław 
Barcikowski powiedział, iż działal­
ność nasza, tj. Stronnictwa Demo­
kratycznego, powinna przede wszyst­
kim objąć bazę drobnomieszczańską, 
a w pierwszym rzędzie rzemieślni­
ków indywidualnych.

Po tej linii winniśmy wzmóc na­
sze wysiłki w bieżącym roku, 
pracy pplityczno-ideologicznej, w na­
szej pracy więżącej się z masami 
rzemieślniczymi, możemy na prze­
strzeni minionego okresu zanotować 
znaczne osiągnięcia. Liczba rzemieśl­
ników w naszych szeregach wzrosła 
znacznie i wzrasta z każdym niemal 
miesiącem. Tysiące spotkań naszych

aktywistów z rzemieślnikami świad­
czą o znacznym rozwinięciu naszej 
pracy i poważnym wysiłku naszego 
aktywu, który we współpracy z sa­
morządem rzemieślniczym i jego a- 
paratem centralnym i terenowym 

i potrafił stworzyć właściwy klimat 
| dla zwycięskich akcji politycznych 
ubiegłego roku.

•Jesteśmy świadkami i współtwór­
cami epokowych przeobrażeń w na­
szej Ojczyźnie. Każdy z nas daje 
swój wkład do przebudowy naszego 
peństwa — aby raz na zawsze prze­
kreślić niedolę i wyzysk człowieka 
pracy, aby zapewnić sobie i przy­
szłym pokoleniom dostatnie i poko­
jowe życie. Ale błędem byłoby sa- 
mous^okojenie i zadowolenie z do­
tychczasowych wyników.

Właściwe podejście polityczne o- 
znacza konieczność takiego wycho­
wania aktywni rzemieślniczego, aby 
nie tracił on postępowych perspek­
tyw w swej codziennej działalności, 
miał wyczucie wszystkiego co nowe, 
umiał powiązać każdą pracę nieza­
leżnie od odcinka tej pracy z całym 
wielkim budowmictwem socjalizmu, 
aby twardo stał na straży interesów 
ogólnopaństwowvch, umiał łączyć 
interesy swojej bazy z interesem o- 
gólnopaństwowym.

Sukcesy gospodarcze, ich siła 11 - - ...
dłu-otrwałość zależą w poważnej | ^eSo znawstwo zawodu, wysoka go- 
mierze od sukcesów pracy polityczno | spodarność i kultura wytwórcza win- 
- ideologicznej. pracy kulturalno- znaleźć podkreślenie we wszyst- 
oświatowej. ,

Na przestrzeni ub. roku Izby Rze­
mieślnicze miały znaczne osiągnię­
cia w akcji socjalnej, zdrowotnej, w 
regulowaniu szkolenia narybku, jak 
również w akcji KO.

Osiągnięcia te są godne podkreś­
lenia. Ale powiedzmy sobie szczerze, 
czy można było więcej uczynić? Nie­
zawodnie tak. A zatem były niedo­
ciągnięcia, które należało usunąć i 
można było usunąć.

Słyszeliśmy z wygłoszonych refe­
ratów o pewnych pozostałościach 
papierkowego stylu pracy, który za- 

i<r ...  .- gnieździł się w niektórych działach
zultaty, niż mężczyźni na piłach Pracy samorządu gospodarczego rze- 
tarczowych. Ponadto w Lęborku ko- {niosła. Stąd nie zawsze żywy, wła- 
biety pracują przy polerowaniu i scbvy stosunek do spraw dotyczą- 
obłogowaniu stolarskim. We wszyst- cycb poszczególnego rzemieślnika, 
kich działach kobiety zdobyły sobie 
opinię wzorowych i bardzo sumien­
nych pracownic, wydajnych pod 
względem ilościowym, a przede 
wszystkim jakościowym. (w)

♦
...Po zakończeniu 3-letniej nauki i 

zdaniu egzaminu czeladniczego pra­
cuje w Spółdzielni Fryzjerów „So­
lidność" w Koszalinie, jako fryzjer 
męski, kobieta — Teresa Stachow- 
ska. Zyskała ona sobie dużą popu­
larność w tym mieście. Świadectwo 
czeladnika we fryzjerstwie męskim 
zdobyła również druga kobieta w 
Koszalinie — Maria Lemańska. Ma­
jąca również uprawnienia we fry­
zjerstwie damskim, Lemańska pra­
cuje jednak przede wszystkim w 
tym dziale.

W

w spółdzielczości 
rzemieślniczej

Włączając się. do procesu produk- 
tywizacji pracy kobiet RSP Stola­
rzy „Zjednoczenie" w Lęborku uru­
chomiła przy swym tartaku dział 
sklejania z odpadów płyt stolar­
skich, który jest całkowicie obsłu­
giwany przez kobiety. Pracują one 
tak wydajnie, że kierownictwo po­
stanowiło przeszkolić część swej za­
łogi kobiecej do prac przy przecie­
raniu drzewa na maszynach. Zda­
niem przewodniczącego rady nad­
zorczej Antoniego Dzierży pracują 
one na równi z mężczyznami, a na­
wet niektóre, jak np. Janina Wojtu- 
lewicz i Regina Dębowicz, obsługu­
jące tarczówki, osiągają lepsze re­
zultaty, niż 1

kreślone i zawarte w Planie 6-let- 
nim, stanowią niezłomne prawo dla 
nas wszystkich.

Wiemy, że zadania te szczególnie 
na bazie rzemiosła indywidualnego 
nfe są ani proste, ani łatwe. Wyma­
gają one od nas wytężonej pracy 
uświadamiającej, pracy odparowują­
cej wrogą propagandę, pracy wymia­
tającej ze świadomości poszczegól­
nego rzemieślnik?! przeżytki kapita- 

। listyczne, pracy kształtującej nową, 
i postępową postawę społeczną rze- 
I mieślnika. Praca ta nie może być o- 
parta na sloganach i ogólnikach. 
Winna ona być powiązana z codzien­
nym trudem i bytem rzemieślnika. 
Winniśmy sięgać nie tylko do dużych 
mia't. ale przede wszystkim do ma­
łych, oddalonych miasteczek. Win­
niśmy ożywić styl naszej pracy. Rze­
mieślnicy mają prawo być wysłu­
chani, mają pełne prawo wypowie­
dzieć swe zdanie. Oczywiście, że łat­
wiej jest urzędować przy pomocy 
okólników, zarządzeń, instrukcji, ale 
jest juz najwyższy czas porzucić ten 
styl pracy. Tego się domaga rzemio­
sło, domaga się życie.

1 Naczelnym naszym obowiązkiem 
jest stworzenie właściwych perspek­
tyw dla wysokokwalifikowanego rze­
mieślnika — człowieka twórczego — 
którego otoczyć winniśmy opieką.

i kich naszych poczynaniach organi- 
zacvjno-gospodarczvch. winny  
być właściwie wykorzystane i oce­
nione.
Podkreślono tu niejednokrotnie wa­

gę i znaczenie usług rzemieślniczych. 
Przestawienie rzemiosła z działalno­
ści produkcyjnej na usługową jest 
niesłychanie ważnym zadaniem, któ­
re stoi przed całym rzemiosłem w r 
1953.

Rok 1953 jest rokiem twardej pra­
cy w walce o plan i w walce o po­
kój. W roku tym jesteśmy wszyscy 
gotowi wypełnić nasze zadania. Obok 
bohaterskiej klasy robotniczej, obok 
mas pracujących Polski wypełni swe 
zadania również i Rzemiosło. i

one

stąd nie zupełne nie całkowite 
przywiązanie rzemieślnika do swej 
organizacji. Powinniśmy zatem wy­
magać od siebie coraz więcej. Po­
lepszając styl pracy, ujawniać win­
niśmy więcej inicjatywy organiza- 
cyjno-gospodarczej, tworzyć bar­
dziej żywą i cieplejszą atmosferę do­
okoła spraw i trosk rzemieślnika.

Powinniśmy uświadomić sobie, iż 
budowa socjalizmu warunkuje utrzy­
manie kierowniczej roli w narodzie 
przez najbardziej postępową część 
naszego narodu, przez klasę robotni­
czą. Ona jest siłą przewodnią w na­
rodzie, ona prowadzi naród ku lep­
szej przyszłości. Warstwie drobno- 
mieszczańskiej, warstwie rzemieślni­
czej dana jesj możliwość wykonania 
części zadań w budowie nowego u- 
ttroju. Zadania te są wyraźnie na-

Walka z marnotrawstwem 
w produkcji spółdzielczej

WT aczelna Rada Spółdzielcza 
podjęła ostatnio uchwałę w 

sprawie walki z marnotrawstwem 
w produkcji spółdzielczej. Aby 
zapoczątkowana walka z marno­
trawstwem dała oczekiwane wy­
niki, wymaga ona stałego wy­
trwałego i planowego wysiłku ze 
strony kierowników organów sa­
morządowych jak i zatrudnionych 
we wszystkich organizacjach 
spółdzielczych. Toteż Naczelna 
Rada Spółdzielcza:
4 zaleca pogłębić — poprzez
* szkolenie i systematycznie or­

ganizowane narady robocze — 
uświadomienie szerokich rzesz 
kierowników i pracowników spół­
dzielczych zakładów wytwórczych 
o znaczeniu walki *z marnotraw­
stwem dla gospodarki narodowej 
i obniżenia kosztów własnych 
oraz zapoznania z metodami wał­
ki z marnotrawstwem;
O zaleca radom nadzorczym 
“ central i spółdzielni włącze­
nie zagadnienia walki z marno­
trawstwem w produkcji do zadań 
jednej z komisji rady nadzorczej:

Na rok 1953 przewidziane są m. 
in. następujące wytyczne w tej 
dziedzinie:
\ opracowanie i zastosowanie 

«/ w zakładach pracy norm su­
rowcowych i materiałowych na 
wszystkie artykuły typowe i od-

zdzielnie na artykuły nietypowe 
uwzględnieniem możliwych odchy 
leń, wynikających z gatunków7 
surowca i sposobów produkcji;

ustalenie opracowania i 
”/ stosowania norm czasów
na 
na

i za- 
  czasowych 

artykuły typowe i oddzielnie 
artykuły nietypowe z uwzglę­

dnieniem specyfiki zakładów pro­
dukcyjnych;

opracowanie normatyw zapa- 
/ sów surowców i materiałów 

pomocniczych oraz wprowadzenie 
ich w życie, w celu zlikwidowa­
nia tu i ówdzie występujących 
nadmiernych zapasów;

,1\ wprowadzenie kart technolo- 
'*/ gicznych w zakładach pro­
dukcyjnych i podjęcie prac zmie­
rzających do usprawnienia proce­
sów technologicznych.

Powyższe wytyczne stanowią 
poważny krok systematyzujący 
zagadnienie walki z marnotraw­
stwem. Coraz większa dyscypli­
na produkcyjna i materiałowa w 
naszej gospodarce wymaga rów­
nież porządku i gospodarności na 
odcinku drobnej wytwórczości. 
Zadania roku 1953 wiążą się nie 
tylko z wysoką jakością wyrobów 
i usług, lecz również z zachowa­
niem maksymalnego reżimu osz­
czędności materiałowych i surow­
cowych. W walce tej rzemiosło 
winno stanąć w przednich szere­
gach. (st)

* >***

Pierwszy pacjent w ambulatorium dentystycznym.

Dr Strahi przy badaniu pacjenta

Grudziądz, w marcu ' mitet z ob. Stefanem Weissem jako 
W/ dązeniu do zapewnienia porno- > jego prezesem.
W cy lekarskiej wszystkim sa - i w niezmiernie ciężkich warunkach 

modzielnym rzemieślnikom o- lokalowych odbudowującego się 
kręgu, me korzystającym ze społecz- i Grudziądza urządzenie ambulato- 
nei ODieki lekarskie, orr „ rjum we wlasnym lokalu okazało

się na razie niemożliwe. Z koniecz­
ności więc, do czasu zmiany tych 
warunków postanowiono skorzystać 
z gabinetów lekarzy, zakontrakto­
wanych do obsługi poradni.

Z początkiem lutego br. powstał 
więc na terenie okręgu ośrodek lecz­
niczy posiadający dział internistycz- 
no-ogólny z dr. Bernardem Strahlem 
i ambulatorium dentystyczne z le­
karzem dentystą Krystyną Myszkow­
ską. Oba działy czynne są we wszy­
stkich dniach tygodnia z tym, że 
lekarz przychodni ogólnej odwiedza 
również w domu pacjentów chorych 
obłożnie.

Przychodnia internistyczno-ogólna 
udziela wszelkich porad lekarskich z 
dokonywaniem koniecznych zabie­
gów i wystawianiem recept, skiero­
wuje do lekarzy specjalistów, do 
prześwietleń i analiz lekarskich o- 
raz wydaje zaświadczenia na wczasy 
lecznicze do sanatoriów stoiących do 
dyspozycji Związku Izb Rzemieślni­
czych. Wszelkie prześwietlenia i a- 
nalizy lekarskie oraz inne zabiegi 
specjalistyczne dokonywane są bez 
żadnych dodatkowych opłat na po­
lecenie lekarza przychodni w labo­
ratoriach Wvd^ialu Służby Zdrowia 
Prezydium MRN.

Przychodnia dentystyczna udziela 
— bez- żadnych opłat dodatkowych 
— oorad lekarskich z wystawianiem 
recept, leczy i dokonuje zabiegów 
chirurgicznych (bez prac protetycz­
nych) oraz kieruje do prześwietleń.

Praca tej ze wszech miar potrzeb­
nej instytucji ruszyła „pełną parą" 
i już pierwsze dni jej istnienia wy- 
kazałv. jak dalece była ona potrzeb­
na. Korzystający z niej, a szczegól­
nie ludzie starsi, wyrażają pełne za­
dowolenie z Dosiadania własnej opie­
ki lekarskiej, która ze względu na 
niską opłatę ryczałtową dostępna 
jest dla najbiedniejszych. Dalszy 
rozwój tej opieki, jej rozszerzenie i 
dostosowanie do wszechstronnych 
potrzeb pacientów-rzemieślników o- 
raz ich rodzin zależeć będzie od u- 
stosunkowania się do niej członków 
poradni i zrozumienia konieczności 
opieki, jaką winna ona być otoczo­
na. Opieka ta i ofiarność, której 
wzorem może być rzemiosło war­
szawskie lub krakowskie, winny w 
niedługim czasie donrowadzić do te-

nej opieki lekarskiej, władze OZC z 
prezesem Franciszkiem Piórkow­
skim i kierownikiem biura Wacła­
wem Warelichem na czele od dłuż­
szego już czasu czyniły starania, by 
wzorem innych ośrodków rzemiosła 
zorganizować u siebie własną po­
radnię lekarską. W celu uaktywnie- 
nia i przyśpieszenia tych prac, na i 
początku br. powołany został do ży­
cia spośród aktywistów rzemiosła i 
pracowników biura specjalny ko-

0 najdawniejszych korabnikach gdańskich
Zachowane w ziemi resztki stat­

ków i łodzi gdańskich sprzed 7 i 8 
wieków, pieczołowicie przechowywa­
ne w Muzeum Pomorskim w Gdań­
sku pozwalają nam na stwierdzenie 
bardzo ważnego faktu, że poprzed­
nicy naszych stoczniowców, dawni 
korabnicy, byli doskonałymi maj­
strami, nie ustępującymi ani odro­
binę mistrzom sztuki korabniczej — 
Wikingom.

Zachowane szczątki pochodzą z ry­
backich łodzi. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że były one ro­
bione w Gdańsku. Nie tylko we 
Wczesnośredniowiecznym Gdańsku 
budowano je, znaleziono przecież 
szkielety łodzi w Lęborku, Łebie, 
Oruni, Brzeźnie.

Każdy badacz zadaje sobie pytanie, 
jaka była ich konstrukcja? Na stęp­
ce robionej przeważnie z drzewa dę­
bowego, kładziono żebra. Obudowę 
łodzi stanowiły burty wykonane z 
drzewa dębowego lub sosnowego, 
zachodzące na siebie dachówkowa­
to, łączone na stykach drewnianymi 
kołkami — klinkami, stąd nazwa ca­
łego systemu budownictwa systemem 
klinkowym. Ten sposób budowania 
łodzi i statków przetrwał na Bałty- 
tu aż do XVI w., wyparty następnie 
przez system tzw karawelowy, pole­
gający na gładkim łączeniu desek 
burt.

W naszych gdańskich łodziach 
szpary między burtami zatykano 
mchem lub pakułami i zalewano 
smołą. Szybkość łodzi naszej praw­
dopodobnie dorównywała łodziom 
normandzkim i mogła osiągnąć 6 
mil morskich na godzinę. Łodzie te 
były przede wszystkim wiosłowe.

Cenny wynalazek
Dwaj bracia Bolesław i 'Widold 

Gabryel, członkowie Pomocniczej, 
Spółdzielni Rzemieślniczej Branży 
Skórzanej w Poznaniu, po dwulet­
nich doświadczeniach i próbach 
znaleźli sposób przerobu tzw. błon 
z sadła wieprzowego na delikat­
ną skórę, specjalnie nadającą się dla 
introligatorów. Wynalazek ten został 
wysłany do opatentowania. Spół­
dzielnia Pracy „Futrogarba" w 
Poznaniu przystępuje w najbliż 
szym czasie do produkcji tego arty­
kułu. (p)

Wiosła i ster robiono z drzewa klo­
nowego. Ster nie był umieszczony, 
tak jak obecnie, na rufie, ale przy 
prawej burcie, był też wobec tego 
zupełnie odmiennego kształtu.

Wykopaliska nie pozwalają odpo­
wiedzieć nam na bardzo istotne py­
tanie, czy korabnicy byli już w oma­
wianym okresie zorganizowani w 
odrębny cech, należy jednak przy­
puszczać, że tak, ale dowodów zu­
pełnie pewnych brak.

Także nie możemy określić z zu­
pełną pewnością, gdzie leżały naj­
dawniejsze „stocznie", a właściwie 
warsztaty budowy i naprawy łodzi. 
Przypuszczamy, że znajdowały się 
one nad Motławą, w rejonie dzi­
siejszej przystani Żeglugi Przy­
brzeżnej. Nie wiemy także, czy bu­
dował ówczesne łodzie człowiek 
wolny — rzemieślnik pracujący dla 
siebie, czy niewolny sługa księcia. 

 (WO)

CZV WIECIE ŻE...
...W r. 1952 wpłynęło do komórki 

wynalazczości Związku Branżowego I 
Spółdzielni Budowlanych 25 wnios-1 
ków z usprawnieniami. Z zatwierdza 
nych 16 było 13 z zakresu usprawnie­
nia produkcji, 1 z zakresu BHP i 2 z 
zakresu oszczędności materiału ma­
larskiego. Z tych usprawnień należy 
wymienić linię stalową do zawiesza­
nia rusztowań przy budowie komi­
nów przemysłowych, haki do prze­
nośnych rusztowań przy malowaniu 
konstrukcji stalowych, przyrząd do 
prostowania drutu,  
noży przy strugarkach drzew° nowy 
sposób wentylowania okien wysta­
wowych.

Należy dodać, że w spółdzielniach 
budowlanych na terenie wojew. 
poznańskiego powołano 33 komórki 
wynalazczości oraz 10 
nalizatorskich.

♦
...Okręgowa Rada 

I Sportowego „Start"
wyremontowała kosztem 25 tys. zł 
salę treningową w C ......a. .. ' 
sali tej trwają już treningi druży­
ny bokserskiej i piłkarskiej, złożó- 
tych z członków spółdzielni pracy. 
Drużyny te zgłoszono do rozgrywek 
wojewódzkich.

wykorzystanie I bv zarząd poradni mógł pomy-

brygad racjo-

Zrzeszenia 
w Koszalinie

Strzelnicy. W j

, , , ■ ---  ---“O-
siec o umieszczeniu jej we własnym 
gmachu, gdzie przy życzliwej po- 
mocv władz miejskich znajdzie się 
właściwe dla niej pomieszczenie. Nie 
należy wątpić, że do urządzenia 
własnego ambulatorium przychodni 
przyjdą nam z pomocą nasze władze 
samorządu gospodarczego rzemiosła.

 (tf)

Polskie maszynki do strzyżenia
Spółdzielnie pracy fryzjerów 

otrzymują pierwsze partie maszynek 
do strzyżenia, wyrabiane w kraju. 
Maszynki te i inne narzędzia pracy 
potrzebne fryzjerom produkuje wy­
twórnia w Andrychowie (woj. kra­
kowskie).
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Robocze 
obuwie gumowe 
naprawia - wulkanizuje

w Inowrocławia. Rynek 8
01413H

PRACOWNICY POSZUKIWANI
DOZORCĘ do pilnowania obiektu fabrycznego 
przyjmie Spółdzielnia Inwalidów „POK0J", Byd­
goszcz Jezuicka 7, teL 11-30. (11805k

, PLAC 690 m kw. sprze- 
I dam. Bydgoszcz. Glinki 
। nr 50. (14690
MATERACE sprężynowe 
i poduszki z pierza sprze 
dam. Pomorska 79-17.

(14589
POKÓJ kombinowany o- 
raz szafę kuchenna nowa 
sprzedam. Bydgoszcz. PI. 
Poznański 6-4. (14686

PIESKA Foxteriera mło­
dego. sześciomiesięcznego 
sprzedam. 24 Stycznia 29 
m. 2. (14668— ------ --------
SPORTÓWKĘ koszykowa 
(łożyska kulkowe) sprze­
dam. Grunwaldzka 74-2.

 (14712

RADIO „Pionier" sprze­
dam. Bydgoszcz. Chodm- 
ska 24 m. 3. (14719

KIEROWNIKA WARSZTATU, ELEKTRYKA SA­
MOCHODOWEGO, MECHANIKÓW SILNIKOWYCH 
tylko z długoletnią praktyką zatrudni Baza Sprzę- 
towo-Transportowa WZBPP w Bydgoszczy, ul 
Gen. Stalina 49. (14304k

SZCZENIAKI Kerry-blue- 
terriery z metryczkami 
okazyjnie sprzedam. Bvd 
goszcz, Chodkiewicza 14 6 

(14708

|| KUPNO jl I || SPRZEDAŻ

DOMY, wille, gosoodai 
stwa. parcele poszukuje 
Pośrednictwo Nierucho­
mości, Wojtowicz. Byd­
goszcz Śniadeckich 48

 (14669

MOTOR ropniak od 12 ci? 
22 KM kumie. Stanisław 
Kornaszewski. Kajetano- 
wo, poczta Koneck, pow. 
Aleksandrów Kuj., woj. 
bydgoskie. (14707

DOM jednorodzinny lub 
pół dotmu i 0.5 do 2 ha 
ziemi w okolicy Byd 
goszczy kupie. Oferty — 
IKP Bydgoszcz ,.14698" 

  (14698 

GOSPODARSTWO 1 do 5 
ha w powiecie bydgoskim 
chełmińskim, świeckim — 
(szkoła, światło pożądane) 
śpiesznie kupie. Oferty — 
IKP Bydgoszcz ..14721".

(14721
ŁÓŻECZKO dzieciece — 
metalowe oraz kuchenkę 
gazową kupie. Al. 1 Maja 
nr 44, m. 4. (14723

MASZYNĘ krawiecka lub 
damską, bez stołu, tylko 
z okrągłym czółenkiem — 
kupie. Grunwaldzka 137 
m. 2a,(1469 7

RADIO, dobry stan ku 
pie. Toruń, ul. Łazienna 7 
m. 2 (14436k

CYLINDER DKW 200 — 
dolnookienkowy komplet 
kupię. Zakład fotograf! 
czny, Długa 30. (14741

PLAC z ogrodzeniem w 
Bydgoszczy lub koło Byd­
goszczy kupie. Oferty IKP 
Bydgoszcz ., 14731". (14731

WANNĘ kąpielową kupie 
Adres wskaże IKP Byd- 
gOCTCZ.(14576
MOTOR elektryczny — 
IB kW. 220—380 volt ku­
pię. Wacław Prill. Koro­
nowo, Tucholska 21.

(14652

WÓZKI, autka, koszyko 
we i spacerowe, pędzle 
malarskie poleca — H. 
Świetlik. Poznań, Wro­
cławska 13. (11970

2 STOŁY, 6 krzeseł - 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 31. m. 5. (14665

MOTOR setke na starter, 
i na choazie, sprzedam. — 
Bydgoszcz, Piotra Skargi 
nr 7 1. Ogladać w godz. 
14—16. (14725

JADALNIĘ. komplet — 
(ciężki dab — rzeźba), lu­
stro, zegar — sprzedam. 
Mieczysławska, Toruń, ul. 
Piekary 30. (14802k

UBRANIE ślubne na śre­
dnia figurę sprzedam. — 
Chełmińska 22 m. 5. (14658

WÓZEK autko i kołderkę 
okazyjnie sprzedam. Bart. 
Głowackiego 7-2 (Bielaw- 
ki).  (14711

BANDONIĘ trzyrzedowa 
sprzedam. Bydgoszcz. M. 
Fornalskiej 21-2 (dawniej 

“Leszczyńskiego). (14703
MASZYNĘ bębenkowa — 
jak nową, dobrej kon­
strukcji. sprzedam. Po 
morska 46-6. (14716
PLATFORMĘ 2.5 tonową 
ogum owa na — okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Wyżyny 11. (14718
WÓZEK sportowy (łoży­
ska kulkowe) prawie no­
wy, sprzedam. Zamoj­
skiego 15 3. (14715

ROWER, główkę do ma­
szyny „Singera". radio 
sprzedam. Bydgoszcz Bo­
jowników PPR 11 m. 1 
(od godz. 17).  (14701

FOTOPLASTIKON sprze­
dam. Tabasz, Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 41. (14705

• LEŻANKĘ, kredens, ka- ( 
' napę, poduszki, biurko — 
{sprzedam. Zduny 1 m. 9 
i (parter). (14727
PLATFORMĘ na szesna­

stkach sprzedam Głuszek
I Bydgoszcz Prądy 42.

(14730
PIANINO krzyżowe, stan 
bardzo dobry — sprze­
dam. Bydgoszcz. Bocia­
nowo 18 6. (14751
PIERZYNĘ, buciki dam­
skie nowe 36. sprzedam. 
Bydgoszcz. Chwytowo 6 14 

  (14747

RADIO bateryjne sprze­
dam. Bydgoszcz. Śluzo­
wa 24-2 (Czyżkówko).

(14748
SYPIALNIĘ używana — 
kom-pl.. leżankę, sprze­
dam. Hanki Sawickiej 19 
m. 8. (14749
ŁÓŻKA pojedyncze, uży­
wane, tanio sprzedam — 
Bydgoszcz. Kcyńska 16.

 (14577

GOSPODARSTWO 7 ha — 
dobre położenie — sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (14671

AKORDEON 32 basowy
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Jezuicka 16 2. (14650 •
„JAWĘ" 250 ccm sprze­
dam. Drobiewski Debrz­
no, pow. Człuchów.

(14425k

MARYNARKĘ samodzia­
łową, ubranie granatowe 
korzystnie sprzedam, ul. 
Nakielska 87-la (od godzi 
ny 12). (14691

SPORTÓWKĘ w dobrym 
stanie sprzedam. Wyczół­
kowskiego 7 m. 2. (14664

DZIEWIARSKĄ maszynę 
nr 8. długość 75 — sprze­
dam. Kurek. Toruń, ul. 
Szczytna 14. (14162
PODWOZIE samochodo­
we — autokara na części, 
opony 900 X 20 sprzedam. 
Grudziądz. Aleje Zwycię­
stwa 59. m. 2. (14445k

UBRANIE czarne smo­
kingowe, nowe, sprzedam 
Grudziądz, ul. Kości usz 
ki 43 m. 4. (14444k 

DOMEK z parcela sprze­
dam. Prądy 54. powiat 
Bydgoszcz. (14706
WANNĘ emaliowana, — 
kompletne urządzenie ła­
zienki (prysznic), parasol 
ogrodowy, łóżka żelazne, 
materac, piec żelazny — 
sprzedam. Zakaszewski 
Bydgoszcz. Gen. Stalina 
nr 53.(14699

WÓZEK inwalidzki sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Ko­
ściuszki 26 m. 6. (14694

WÓZEK sportowy sprze­
dam. Bydgoszcz, Garbary 
nr 29 m. 3. (14720

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII3IIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

O
WARSZAWA n

Sobota, 21 marca 1953
7.20 Muzyka poranna.

7.50 Stan pogody i pro­
gram dnia. 7.55 Wiadomo­
ści poranne, 11.45 ..Glos 
maja kobiety", 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej, 12.04 
Dziennik południowy, 
12.15 „Na swojska nutę". 
12.45 Audycja dla wsi, 
13.40 Utwory na altówkę 
gra Mieczysław Szalew- 
ski. 14.10 Audycją dla 
klasy I i II. 14.50 Kon 
cert chóru PR pod dyr. 
Lubomira Szopińskiego. 
15,09 Komunikat o stanie 
wód 15.10 ..Jeszcze Po’- 
ska" — pierwszy fragm.

powieści St. Zielińskiego. 
15.30 Audycja dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa 
— kurs 1. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 17.15 Pio­
senki radzieckie. 18.00 Mu­
zyka, 18.15 Stylizowana 
polska muzyka ludowa w 
wykonaniu ludowej ka 
pell, 18.30 ..Tworzywa 
sztuczne w walce z ko­
rozja". 19.30 Muzyka 1 ak­
tualności, 20.00 ..Przy so­
bocie do robocie". 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dzień 
nik wieczorny. 21.26 Wia 
dom ości sportowe. 21.32 
Muzyka. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs 2. 22.20 
..Piękne głosy", 22.40 Mu­
zyka 23.50 Ostatnie wia­
domości.

SYPIALNIĘ, kredens ku­
chenny, kredens pokojo­
wy, serwantke. toaletkę, 
łóżka, sprzedam. — Byd 
goszcz, ul. Śniadeckich 29 
m. 1. (14703

WÓZEK sportówke dla 
bliźniąt, jak nowy (łoży­
ska kulkowe) sprzedam. 
Toruń. Rybaki 32-9.

(144.39k

MASZYNĘ do szycia — 
główkę i postument — 
sprzedam. Pomorska 62, 
m. 3.  (14677
WÓZEK sportowy, szafę, 
łóżko z materacem, stół 
kuchenny sprzedam, ul. 
Hanki Sawickiej 3 m. 1. 

(14673
KROWĘ dobra sprzedam. 
Bydgoszcz, Wł. Bełzy 28. 

(14672

GOSPODARSTWO 15 ha. 
pow. Chełmno — 25.000. 
place budowlane 2500 m 
kw. — 16.000, 900 m kw. — 
7.000. 1 ha — 6.500 sprze-. 
da: Pośrednictwo Nieru­
chomości, Wojtowicz — 
Bydgoszcz, Śniadeckich 48 

(14670
WÓZEK autko i sportów­
ke na łożyskach kulko­
wych sprzedam. Podgór­
na 18 2. (14743
STOŁOWY pokój i forte­
pian sprzedam. Koszub- 
ska 6-2. (14742

ŁÓŻKA używane sprze­
dam. Bydgoszcz. Grun­
waldzka 1 m. 8. (14738

WÓZEK autko (łożyska 
kulkowe) w bardzo do­
brym stanie sprzedam. — 
Zbożowy Rynek 10-11. 

(14735
ROWER damski 1 męski 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 70 4. (14736

WÓZEK głęboki koszyko­
wy sprzedam Bydgoszcz 
Bielicka 43-2. (14734

KOCIOŁ parowy 300 li­
trowy typu kuchennego 
sprzedam. Aleksandrów 
Kujawski, skrytka ddcz- 
towa 10. (14663
DESKI z rozbiórki sprze 
dam. Wiadomość: Pesta- 
lozziego 9 — skła-d (od go­
dziny 17).(14656
WÓZEK autko w dobrym 
stanie sprzedam. — Byd­
goszcz. Fredry 2-8. (14662 

MASZYNĘ do szycia — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Leśna 7 3. (14657

MOTOR elektryczny 7.5 
kW sprzedam. — Wiado­
mość: Ks. Skorupki 11-6. 

(14557

Unieważnia się
TYMCZASOWY DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
wydany przez PWRN w 
Bydgoszczy 
na samochód ciężarowy 
marki Chevrolet-Canada

NR REJ. — A 43726
(14449k

|| ZAMIANY ||

2 DUŻE pokoje z używał 
nościa kuchni w śródmie­
ściu zamienię na podobne 
w trójmieście. Oferty — 
IKP Bydgoszcz ,.14654".

(14654

3 względnie 2 POKOJE z 
[kuchnią i wygodami, sa­
modzielne w śródmieściu

I zamienię na domek (wil 
lę) jednorodzinna z wy­
godami. ogrodem owoco­
wym względnie kupie w 
Bydgoszczy. Warunki do 
omówienia. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,.14682". (14682

MIESZKANIE w Maksy­
milianowie przy dworcu. 
3 pokoje z kuchnia, ogro­
dem. kawałkiem ziemi i 
chlewem zamienię na 2—3 
pokoje w Bydgoszczy. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14681  (14681

3 lub 4 POKOJE w Toru­
niu. centrum (piętro, bal­
konem. frontowe) żarnie 
nię na mniejsze na przed 
mieściu lub centrum. — 
Oferty IKP Toruń ,.Za 
miana". (14161

SAMODZIELNY pokój Z 
kuchnia na Bielawkach 
zamienię na pokój z ku­
chnią w mieście. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

14710

POKÓJ z kuchnia w 
śródmieściu zamienię na 
jeden lub takie same. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14696". (14996

2 POKOJE z kuchnią, 1 
ha ziemi (Bielawki), moż 
ność trzymania inwenta­
rza, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnia w śródmieściu. 
Wiadomość: Bocianowo 13 
m. 3. (14722
POKÓJ słoneczny, duży z 
wygodami 1 używalnością 
kuchni zamienię na taki 
sam. Al. 1 Maja 61. m. 11
(w’ godz. 9—11 i 16—17).
'  (14700

POKÓJ z kuchnia zamie­
nię na 2 pokoje z kuch 
nią. Bydgoszcz. Racławi­
cka 4 m. 10. (14702
MASZYNĘ do pisania — 
..Adler" zamienię na mo­
torower lub rower. Byd 
goszcz. Pomorska 37-10.

(14717
2 SŁONECZNE pokoje z 
kuchnia i wygodami, ul. 
M. Fornalskiej, zamienię 
na podobne lub mniejsze. 
Warunek: ogród i. chlew. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14675".(14675

l| P«ACŁ II
ŚLUSARZ narzędziowiec 
przyjmie dodatkowa pra­
cę. — Oferty IKP Byd­
goszcz ..14006*. (14006*
|l POSADY If

CZELADNIK piekarski 
od zaraz potrzebny. Byd­
goszcz. Kujawska 111-1.

 (14691

POMOC domowa uczciwa 
przyjmę. Bydgoszcz Śnia­
deckich 41 m. 7. . (14744

SAMODZIELNA gosposi a 
potrzebna od zaraz. Al. 1 
Maja 59 m. 5. Zgłoszenia 
w godz. 13—15. (14732

TWARDOKĘS 
MISTRZEM WE FLORECIE

W tizecim dniu mistrzostw szermier­
czych Polski zakończono turniej we flo­
recie fnęskim. Tytuł mistrza Polski zdo­
był Twardokęs (CWKS), który w pięk­
nym stylu wygrał wszystkie 7 walk fi­
nałowych. Wicemistrzem został Z. Przeź- 
dziecki z Krakowa, przegrywając tylko 
z Twardokęsem. Słabiej wypadł obrońca 
tytułu Pawłowski (Warszawa), który za­
jął czwarte miejsce za Rydzem (Stalino- 
gród). Dobrą formę wykazał również 
młodszy brat Pizeździeckiego Andrzej 
zajmując piątą pozycję.

Ogólnie biorąc poziom floretu ni­
skiego, który był słabszą .pozycją na­
szej szermierki, znacznie się poprawił. 
Większość zawodników wykazała dużą 
precyzję trafień i refleks oraz dobre 
przygotowanie kondycyjne.
Wieczorem rozpoczęły się również eli­

minacje w szpadzie z udziałem ponad 60 
zawodników.

Po trzecim dniu zawodów prowadzi w 
punktacji ogólnej Stalinogród 73 pkt. 
przed Warszawą — 70 i Krakowem — 
22 pkt.

MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKI 
W HALI GLIWICKIEJ

W czwartym dniu zimowych mistrzostw

r-oiski w tenisie rozpoczęto .spotkań.? W 
gize pojedynczej kobiet z udziałem 8 za­
wodniczek. Wycofały się Ryczkówna 
(Stal) i Popławska (Stal) z powodu cho­
roby oraz nie przybyły do Gliwic Gie- 
rykówna i Stempkówna (Ogniwo). Ro­
zegrano tylko trzy spotkania: Jędrzejow­
ska (Stal) — Tłoczyńska (Gwardia) 6:2, 
6:2, Rudowska (CWKS) — Fogelman 
(Gwardia) 6:1, 6:1, Piątkowska (Gwardia) 
— Licisówna (Stal) 6:0, 6:2.

W dalszym ciągu eliminacji w grza 
podwójnej mężczyzn Sawaszkiewicz 
(CWKS) i Marcin (Stal) przegrali z parę 
Tłoczyński, Tomaszewski (Gwardia) 0:6, 
4:6.

W- grze pokazowej Licis (Stal) zwycię­
żył Sebralę (OWKS) 6:4, 8:6.

OWKS KRAKÓW — MISTRZEM
HOKEJOWYM WOJ. KRAKOWSKIEGO
W Nowym Targu rozegrano finałowa 

spotkania o mistrzostwo hokejowe woj. 
krakowskiego, w których zwyciężył 
OWKS (Kraków) przed Unią (Krynica) 
i Spójnią (Nowy Targ). Czwarty finali­
sta — drużyna Ogniwa Kraków nie brała 
udziału w finałach.

Wyniki poszczególnych spotkań: Unię 
— Spójnia 8:3, OWKS — Unia 9:6, OWKS 
— Spójnia 8:3.

I
 Zarząd i Rada Nadzorcza Spółdzielni Przemyślu Ludowego i Arty- 

stycznego „Splot" w Bydgoszczy zawiadamia, iż w dniu 18 mar l|§| 
ca 1953 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach prezes Za- MB 
rządu śp.

Ludwik Nowakowski ■

urodzony 22 grudnia 1914 r.

Kondukt żałobny na cmentarzu parafii św. Wincentego a Paulo 
na Bielawkach wyruszy w dniu 21 marca 1953 r. o godz. 15 z ka- 
plicy cmentarnej.

W Zmarłym Spółdzielnia traci najlepszego pracownika i klerów- 
nika. a członkowie i pracownicy kolegę i przyjaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!14443k) ZARZĄD i RADA NADZORCZA H

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa — na nazwisko 
Łucja Zaremba. — Wielki 
Komorsk, pow. Swiecde.

(14442k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa F-III-21316, Jan

1 Samsonowski, Małe Czy- 
Iste. (1444Ók

|| NAUKA

MASZYNOPISANIA przy­
śpieszonego metoda e no­
woczesna. korespondencji 
handlowej udzielam. To 
ruń, Kochanowskiego 6-4 

(14437k

| POKOJE WOLNE | 
UCZNIA na wspólny no 
kój przyjme. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,14713". (14713 
|| MIESZKANIA l~|

MIESZKANIA z ogrodem 
przy mieście lub stacji 
kolejowej poszukuje za 
zwrotem wszelkich kosz­
tów remontu. Wiadomość: 
Sopot, Stalina 776-6 — He­
le na.(14450k 

ijokoiu poszukują!

|| ROŻNE ||
SKRADZIONO dnia 18. 3. 
dokumenty: książkę reje­
stracyjną konia. K. Ku­
biak — Smukała kartę 
meldunkowa i rowerowa 
na nazwisko Maria Ku­
biak, Bydgoszcz. Cmen­
tarna 30. (14678

WALIZKI — wykonuje i 
przyjmuje do reperacji — 
Pracownia walizek. Byd 
goszcz. Zduny 11. (14724

 

ZGUBIONO legitymacje 
szkolna i kartę meldun­
kowa na nazwisko Barba­
ra Kucińska, Bydgoszcc. 

  (14CM

ZGUBIONO dzienniczek 
ucznia nr 24. na nazwi­
sko Benon Zalewski.

(14714
ZNALAZCĘ prosee o 
zwrot za wysokim wy 
nagrodzeniem zgubionych 
11 bm. o godz. 18 dwóch 
wałów korbowych oraz 
piasty do motocykla na 
trasie Gnieźnieńska. Gro­
bla. Skorupki. Bydgoszcz 
J. Olszewskiego 8 m. 2.

 (14685

2 POKOJE z kuchnia, ła­
zienką i ogródkiem w 
Szczecinie-PcgQdnie za­
mienię na podobne lub 
pokój z kuchnia w Byd 
goszczy — Wiadomość: 
Bydgoszcz, Toruńska 102 
m. 7.(14740
2 POKOJE z kuchnią w 
śródmieściu zamienię na 
przedmieście (Szwedero­
wo) blisko od miasta. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
. .14739",(14739
2 POKOJE z używalno­
ścią kuchni przv Al. 1 
Maja. 1 p ętro. front, za 
mienie na podobne. — 
Zwrot kosztów’ remontu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14733". (14733

MIESZKANIE komforto­
we nowoczesne z mebla­
mi w Bydgoszczy zamie­
nię na dom z ogrodem 
w Jabłonowie. Nowym 
mieście. Brodnicy. Lidz­
barku Pom. Dopłacę — 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „14726". (14726

2 POKOJE duże z kuch­
nią, spiżarnia, pomiesz 
czeniem na warsztat w 
Fordonie zamienię na 2 
mniejsze z kuchnia lub 1 
duży z kuchnia w Byd­
goszczy. — Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14578

SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego, ko­
szty remontu zwrócę. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14G93".(14693 
SAMOTNY poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Bydgoszcz, Dworce 
wa 15. (14803k

I DZIERŻAWY |
I I !■ »ll. *

WYDZIERŻAWIĘ korzy­
stnie niecały hektar zie­
mi. Wiadomość: Włccła 
wek ul. Toruńska 7 m. 5. 
GOSPODARSTWO 9 ha z 
zabudowaniami i mar­
twym inwentarzem wy­
dzierżawię lub odstąpię. 
Frankowski, — Annowo, 
poczta Rynarzewo. pow.

OSTRZEGAM ob. Wandę 
Migawska. zam. przy ul. 
Długosza 8 1 przed roz­
siewaniem fałszywych o- 
szczerstw. Żadnego osz­
czerstwa nie odwołuje. — 
Janina Kwiatkowska, ul. 
Długosza 8-1. (14704

1.000 zł NAGRODY za 
wskazanie osoby, która 
dnia 25. 2. 1953 r. pod po­
zorem pożyczenia skradła 
4 calowy wóz. Znaki roz­
poznawcze: koła prawe 
nowe 3/4 calowe. — Szat­
kowski. Bydgoszcz, ul 
Fordońska 3. (14745

ZGUBIONO tymczasowa 
przepustkę służbowa wy­
dana przez Inowrocław­
skie Zakłady Przemysło­
we. Stanisław Jankowski. 
____________________ (14443k 
ZGUBIONO legitymacje 
szkolna na nazwisko Ed­
mund Kowalski, — Byd­
goszcz. (14683

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami: zaświadcze­
nie rejestracji wojsko­
wej zwolnienie SP na 
naztyisko Henryk Hoppe, 
zam. w Bydgoszczy. Go­
łębia 31. - (14723

ODWOŁUJĘ ostrzeżenie z 
dnia p. 11. 1952 r. na Se 
weryiśa Przybylińskiego. 
Róża Przybylińska. (14659

II ZGUBY II
ZGUBIONO legitymacje I 
szkolna Technikum Geo | 
dez. nr 122. Marian Ko­

 złowski, Bydgoszcz. (1447k I

UCZNIA zdolnego do war­
sztatu radio-mechanicz 
nego. najchętniej radio­
amatora lub z ukończona 
szkoła radiowa — przyj- 
me. Oferty kierować do 
IKP Bydgoszcz — pod 
„14422". (14422k

REDAGUJE KOLEGIUM, 
WYDAWCA i DRUK.:

SPOŁDZ. ..PRASA DE­
MOKRATYCZNA — NO­
WA EPOKA". WARSZA­
WA, — ODDZ. w BYD­
GOSZCZY, CZERW. AR­
MII 1S-J0, TEL. 33-41, 33-42 
DRUKARNIA 1S-S9.

ZGUBIONO kartę rze­
mieślnicza wydana 16. 8. 
1945 r. na nazwisko Kon­
rad Ziółkowski. — Byd­
goszcz. Nakielska 159.
______________________ (14661
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa nr F-IV-5731 — 
Henryk Góra, zam. Byd­
goszczy. (1466? 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa — na nazwisko 
Dionizy Rutkowski, zam. 
w Wudzynle, pow. Byd-

Papiei biały gazet rot 
mat. kl. VII. so g. 94 cm

E 4-11141

— Ja to rozumiem, panie mecenasie, — Górski nie ustę­
pował — ale Andrzej nie może być oskarżony o nic po-. 
ważnego. Ot, taka młodzieńcza lekkomyślność! Nieodpo- 1 
Wiednie towarzystwo, zły przykład, brak doświadczenia ży- I 
ciowego. To wszystko trzeba przecież wziąć pod uwagę...

— Oczywiście, ale powtarzam panu, że sprawa jest zbyt | 
poważna, ażeby prokuratura zgodziła się zwolnić przed pro- i 
cesem któregoś z zatrzymanych. Tu nie chodzi o to szcze­
nięce włamanie, którego dokonał pana syn, lecz o to, że 
działalność pańskiego syna, przypadkowo, czy nie, abstra­
huję w tej chwili od tego, splotła się w jedną całość z dzia­
łalnością groźnej szajki szpiegowsko-dywersyjnej, działają­
cej na terenie kraju. Prokuratura łączy te sprrwy i moim 
zdaniem słusznie, bo w osobie jednego z oskarżonych, Grze­
gorczyka, łączyły się one w istocie. Nielegalna organizacja,! 
działająca na terenie gimnazjum Kasprowicza, była w kon­
sekwencji jedną z macek grupy szpiegowskiej, ukrywa, j 
jącej się pod kryptonimem „P-14“, pracowała z polecenia I 
tej grupy i na jej rachunek. Niechaj pan jednak będzie dob- | 
rej myśli, bo sprawa jest jasna i wiadomo, gdzie szukać i 
głównych winowajców. Ani pańskiego syna, ani jego ko­
legów z pewnością nie ma wśród nich! Proszę więc uzbroić' 
się w cierpliwość do dnia procesu! Zaręczam panu, że zrobię ■ 
wszystko, co będzie w mojej mocy, ażeby syn pana od­
zyskał wolność!

Podniósł się i przez biurko podał Górskiemu rękę. Le­
karz uścisnął ją serdecznie.

— Cała moja nadzieja w panu, panie mecenasie! — 
westchnął.

Przez smagłą twarz Kuchendlera przewinął się uśmiech.
— Niech pan nie przesadza, bo i beze mnie chłopak by 

nie zffmą’’ rpj^eć w czwartek, może już będzie
akt osk^r’^nia!

Po chwili Górski znalazł się na ulicy. Szedł wolno w stro­
nę domu, jak człowiek, obarczony ciężarem ogromnego nie- 1

= JERZY SZELIGA - - - - - - —

AKCJA HEI 
- - - - - 1125 |- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - -_ _ _ _ _ _ _ _ _
szczęścia. Taki wstyd, taka kompromitacja! Co oni zrobili 
z .t6?0 c^^°Pca- Wyciągnęli go na manowce, napoili niena- I 
wiścią i wrogością, skierowali na drogę, wiodącą prosto 
do więzienia! Pomyślał o Horodeckim i mimowolnie za- ' 
cisnął pięści. Jakie szczęście, że chociaż Krystyny nie wciąg- i 
nął w orbitę swych brudnych, przestępczych interesów!

Przyśpieszył nieznacznie kroku.
Był już początek września, ale zdawać się mogło, że lato i 

jest jeszcze w pełni, dni bowiem pozostawały nadal gorące I 
i pełne słońca, a niebo nie straciło nic z sierpniowego błękitu. | 

W domu zastał Górski Ciszewskiego.
Inżynier siedział w jadalni i rozmawiał z Krystyną o jej ; 

pracy dyplomowej. Widząc wchodzącego doktora umilkł 1 
i spojrzał nań pytająco, bo wiedział, że Górski wraca od 
adwokata.

Doktór był rozdrażniony.
— Kuchendler każę mi być dobrej myśli — powiedział ' 

ale twierdzi, że nic nie może zrobić i Andrzej aż do pro­
cesu musi siedzieć!...

— A kiedy proces? — spytała Krystyna.
— Nie wiem, ale podobno jeszcze w tym miesiącu. Wielki 

proces! Szpiedzy, dywersanci, sabotażyści! A wśród nich 
Andrzej! Po prostu nie mogę sobie tego wyobrazić! Biedna 
matka w grobie się chyba przewraca!

Machnął ręką i wyszedł do kuchni. Od pewnego czasu 
chodził naburmuszony i zły na cały świat.

Krystyna odprowadziła go wzrokiem i spojrzała na in­
żyniera:

Ojciec jest poirytowany, ale nie należy mu się dziwić, 
sprawa Adrzeja dokuczyła mu porządnie.' Smarkacz skom­
promitował całą rodzinę Ojciec nie jest komunistą, wie 
pan o tym dobrze, ale zdaje mi się, że po tym wszystkim, 
co zaszło, stanął całkowicie no stronie komunistów. Na­
reszcie zrozumiał, jak ogromne niebezpieczeństwo grozi nam 
wszystkim ze strony tamtych!

— Pani go uniknęła cudem... — szepnął Ciszewski.
Umilkła. O. tak, Ciszewski ma rację! Była już na skraju 

przepaści i tak mało brakowało, ażeby w nią runęła! Oślepił 
ją Włodzimierz. Nie potrafiła go przejrzeć, ufała mu bez­
granicznie, nie dostrzegła w nim ani kłamstwa ani obłudy. 
Przypadkiem tylko nie stoczyła się po równi pochyłej. Ra­
zem z nim....

— Tak — rzekła w zamyśleniu — wiem o tym. Dostałam 
dobrą lekcję. Dobrą i gorzką zarazem, bo po prostu prze­
stałam wierzyć w ludzi...

Sama nie wiedziała, jak wiele było w niej żalu i goryczy, 
wzbierających od momentu, gdy Horodecki został po raz 
pierwszy zdemaskowany, aż po dzień dzisiejszy. Potrafiła 
się przełamać, to prawda, po ostatniej rozmowie z Horo­
deckim opowiedziała o niej Ewie i rezultat był taki, że do 
mieszkania Kuklińskich przyszli jeszcze tego samego dnia 
funkcjonariusze Urzędu Bezpieczeństwa, lócz przełamanie to 
kosztowało ją wiele wysiłku, do reszty zabrało jej spokój, 
napełniło jej serce smutkiem i bólem. Napróżno tłumaczyła 
sobie, że nie mogła postąpić inaczej — było jej ciężko, nie­
zwykle ciężko. Załamało się w niej coś i runęła, zgasła wiara 
w uczciwość ludzką. i
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Młodzież pomorska przygotowuje się
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mrormacja pocztowa 92 i 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16. tkp !»..•>?, 
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Więcej takich sklepów

ko jeden

Dużym powodze­
niem cieszy się

gdyż można tam 
nie tylko kupo­
wać, ale także 
sprzedawać obu­
wie.

W Bydgoszczy 
jest niestety tyl­

ko jeden sklep tego rodzaju, a klien­
tów bardzo wiele. Dlatego też już od 
godz. 6 rano gromadzą się ludzie 
przed sklepem, a ekspedienci nie są 
w stanie wszystkich, obsłużyć.

Czy nie warto by pomyśleć o uru­
chomieniu więcej sklepów tego ty- 
P“- (E. P.)

Dziwna zabawa
— Hurra! Ciepło, 

słońce świeci, ba­
wimy się! — wo­
łają nasi milusiń­
scy. Nie zawsze 
jednak zabawy te 
są właściwe. Szcze 
golnie jeżeli o- 
biektami ich stają 
się przechodnie

tub okna mieszkań, czy biur. Otóż 
często małe urwisy zabawiają się w 
tzw. „puszczanie zajączków", czyli 
chwytanie promieni słonecznych w 
lusterko i oślepianie nimi — oczywi­
ście dla zwiększenia atrakcyjności 
— przechodniów. Taki oślepiony 
gość, mimo, że może być wielkim 
miłośnikiem dzieci, reaguje natych­
miast w odpowiedni sposób, bardzo 
dotkliwy dla uszu małego bohatera. 
Niechże więc mamy i tatusiowie, nie 

narzekają na grubiaństwo naszych 
obywateli, a raczej pouczą swoje po­
ciechy, że można się bawić, ale nie 
kosztem drugich. (Szach)

TEATRALNA
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

„KTO ZAWINIŁ"
W TEATRZE ZIEMI POMORSKIEJ
Dobiegają końca przedstawienia ko­

medii G. Mdivaniego pt. „Kto zawinił?", 
którą ujrzeliśmy w przekładzie Kowal- 
skiego i Szałagana oraz w reżyserii Ste­
fana Wintera. Ostatnie przedstawienia 
Odbędą się 21, 22, 23 i 24 bm.

W chwili obecnej trwają końcowe pró­
by sztuk: Piotra Choynowskiego pt. 
„Rbchome piaski". Premiera wyznaczona 
została na środę, 25 bm.

W dniach od 22 
—27 marca br. o- 
bradować będzie 
w Wiedniu Mię­
dzynarodowa Kon 
ferencja w Obro­
nie Praw Młodzie­
ży, zorganizowana 
na wniosek mło­
dzieży 
skiej. 
jest 
więzi

holender- 
Celem jej 
umocnienie 

młodzieży 
wszystkich krajów w walce o pra­
wa polityczne, o prawo do nauki, 
pracy, do opieki lekarskiej i wypo­
czynku. W konferencji weźmie udział 
ponad 500 delegatów wszystkich kra­
jów świata.

W naszym województwie w pełni 
trwają przygotowania do konferen­
cji. Młodzież i społeczeństwo zazna­
jamiają się z założeniami i celem kon­
ferencji, z sytuacją młodzieży w kra­
jach kapitalistycznych i kolonial­
nych, z jej bohaterską walką o nie­
podległość, o prawo do szczęśliwego, 
pokojowego życia, oraz z szerokimi 
perspektywami rozwoju i awansu 
młodzieży w Związku Radzieckim, 
oraz w krajach demokracji ludowej.

Na zebraniach kół ZMP, w których 
biorą również udział niezorganizo- 
wani, młodzież omawia swe prawa 
zagwarantowane w Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, za­
dania, jakie stawia przed nią Partia 
i Rząd, oraz perspektywy jakie 
otworzyła przed nią konsekwentna 
realizacja Programu Frontu Narodo­
wego.

będzie ważnym etapem w przygotowa­
niach do Trzeciego Światowego Kongre­
su Młodzieży, który zajmie się rozpa­
trzeniem najbardziej palących zagadnień 
młodego pokolenia. Światowy Tydzień 
Młodzieży będzie równocześnie nowym 
krokiem v 
Światowego 
o Pokój.

Z okazji
Światowego ________ _____
towcy w całym kraju organizują specjal­
ne imprezy pod hasłem umocnienia Jed­
ności młodzieży w walce o pokój. W 
Bydgoszczy będziemy świadkami nie­
codziennych wyścigów motocyklowylch I 
na żużlu, organizowanych przez ZS I 
Gwardia Bydgoszcz pn. „Północ — Po- 1

przyogtowanlach <lo IV 
Zlotu Młodych Bojowników

rozpoczynającego się jutro 
Tygodnia Młodzieży spor-

Wiosna przed nami

ludnie". Będzie to zarazem inauguracja 
tegorocznego sezonu motorowego.

Przeciwnikiem najlepszych motocykli­
stów Gwardii będą zawodnicy- CWKS 
Warszawa. W tej chwili myżemy podać 
już nazwiska członków kadry żużlowej 
ZS Gwardia, których ujrzymy jutro na 
torze bydgoskim. A więc w jutrzejszych 
wyścigach Północ — Południe startować 
będą m. in.: Bonin, Raniszewski, Spyra, 
Nazimek, Kurek, Słowik, Sander, Miel­
nik, Wierzchowski. Zakrzewski i inni.

Program przewiduje ogółem 9 biegów. 
Początek imprezy o godz. 9 na Stadionie 
Letnim ZS Gwardia przy ul. Sportowej. 
A więc jutro o godz. 9 sportowcy całej 
Bydgoszczy spotykają się na wielk'ch 
wyścigach motocyklowych.

modele bucików
przygotował na sezon przemysł skórzany

Wydaje się, jak gdyby zima już 
minęła. Na to przynajmniej wska­
zuje piękna pogoda. Od kilku dni 
ulice ogrzewają ciepłe promienie 
wiosennego słońca. Co prawda jeszcze 
marzec, ale słońce rzeczywiście przy­
grzewa po wiosennemu.

Pogoda ta wprowadziła w nowy 
kłopot kobiety, a szczególnie miej­
skie elegantki. Na nowy sezon musi 
przecież być nowa suknia, płaszcz, 
buciki...

Polski przemysł skórzany postano­
wił z nowym sezonem wiosennym 
dostosować produkcję do potrzeb i 
kaprysów klienteli. Jak informuje 
nas dyrektor Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego w Bydgoszczy 
ob. Stanisław Grydiuszko — zakłady 
obuwnicze już rozpoczęły produkcję 

Młodzież, szczególnie z okazji zbli- j nowych fasonów bucików damskich, 
żającego się Światowego Tygodnia Modelarze opracowali nowe, eleganc- 
Młodzieży, dąży do uzyskania lep­
szych wyników w nauce, w produk­
cji 1 przebudowie wsi. W zakładach 
pracy, szkołach, uczelniach, groma­
dach, prelegenci ZMP wygłaszają 
odczyty o tematyce związanej z 
przygotowaniami do konferencji. 
Setki listów solidarnościowych wy­
syła się do młodzieży krajów kolo­
nialnych, do walczącej młodzieży 
Korei, Chin, Vietnamu oraz krajów 
kapitalistycznych.

Problematyka przygotowań do 
konferencji, znajduje swój wyraz 
również w repertuarach zespołów 
artystycznych, w organizowanych 
wieczornicach 1 grupach agitator- 
skich. W okresie trwania konferencji 
wyświetlane będą filmy jak: „Ślu­
bujemy", „Chłopcy na pozycji", 
„Dzielny Gajćzi" i inne, oraz odbędą 
się uroczyste akademie w zakładach 
pracy, szkołach, uczelniach i groma­
dach. Na organizowanych obecnie 
masówkach młodzieżowcy wypowia­
dają się na temat konferencji oraz 
podejmują zobowiązania.

SPORTOWCY CZCZĄ 
Światowy tydzień młodzieży 
W dniach od 21 do 28 bm. młodzież 

całego świata obchodzić będzie Światowy 
Tydzień Młodzieży pod hasłem umocnie­
nia jedności w walce o zachowanie po­
koju w obronie niezawisłości narodowej, 
przyjaźni między narodami, w obronie 
ich praw. Światowy Tydzień Młodzieży

Modelarze opracowali nowe, eleganc­
kie wzory bucików wiosenno-letnich. 
Już od kwietnia ukażą się one w 
sprzedaży detalicznej i przypuszczal­
nie zadowolą najwybredniejsze gu­
sty.

Wybór będzie duży — dodaje kie­
rownik handlowy ob. Smólski. Gdyn- 
ki tekstylne i skórzane, specjałki, ga- 
lanterki letnie damskie na platfor­
mie, męskie fleksible skórzane i 
kombinowane tekstylno-skórzane,

Wzorowe koło LPŻ

Współzawodniczą 
o podniesienie bezpieczeństwa 

i higieny pracv
Do międzyzakładowego współza­

wodnictwa o podniesienie bezpie­
czeństwa i higieny pracy przystąpi­
ły załogi Bydgoskiego Przemysłowe­
go Zjednoczenia Budowlanego, oraz 
załogi budowlane Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego w Bydgos>» 
czy.

Zobowiązania tych załóg zmierza­
ją m. in. do zabezpieczenia maszyn, 
przewodów elektrycznych, środków 
transportowych i urządzeń pomocni­
czych , oraz do stałego podnoszenia 
na wyższy poziom warunków higie­
niczno-sanitarnych.

W celu należytej kontroli przebie­
gu i wyników współzawodnictwa, 
zorganizowane zostały specjalne ko­
misje. Jednocześnie załogi BPZB 
wezwały do współzawodnictwa inne 
załogi. Dla zakładów pracy, które 
uzyskają najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie przewidziane są na­
grody. (b)

Między szkolne
popsy koncertowe

Państwowe Liceum Muzyczne w Byd­
goszczy i Państwowa Średnia Szkoła 
w Toruniu urządzają 21 bm. o godz. 19 
w Pomorskim Domu Sztuki w Bydgosz­
czy międzyszkolne porfisy koncertowe.

W programie tej imprezy muzycznej 
. zostaną wvkonane utwory muzyczne czo- 

obuwie tekstylne, oszczędne, trwa- i towych kompozytorów: Stanisława Mo- i • . • • i j • t • T1111C7-1Z1 T-T r*xr 1^ o TA7 ■ ATT i o iwctiocłzi TX7 Ałe i tanie, miało dużo zwolenni­
czek wśród mieszkanek Wybrzeża. 
’’’ tym roku nowe modele — mó­
wi kier. Smólski — cieszyć się bę­
dą prawdopodobnie jeszcze więk- 

:ym powodzeniem.
Sklepy detaliczne zaopatrują się 

już w nowe obuwie, w dążeniu do 
racjonalnego zaopatrzenia szerokich 
rzesz odbiorców, przy czym dobie­
rają jak najszerszy wachlarz wzorów 
i kolorów ze specjalnym naciskiem 
na pełny asortyment wielkościowy z 
każdego modelu.

Przez cały okres wiosenno-letni 
wystawy sklepów z obuwiem, utrzy­
mane wzorowo, zapoznają nabyw­
ców z bogactwem nowych fasonów.

że w tym ro- 
obuwia wio- 
wykonane w

Podhalanki dziecięce i wiele innych 
— oto bogaty asortyment bucików 
krajowej produkcji.

Innowacją jest to, 
ku damskie modele 
senno-letniego będą
kolorze jednolitym np. brązowym, 
czerwonym, granatowym, szarym 
itp. Będzie więc łatwo dobrać od­
powiedni kolor i zharmonizować z ' 
całością ubioru. W roku ubiegłym ,

niuszki. Henryka Wieniawskiego. W. A. 
Mozarta. L. v. Beethovens, piotra Czaj­
kowskiego, E. Griega i innych. Wyko­
nawcami będą orkiestry szkolne, chóry 
i uczniowie-soliści.

Szczegóły tego popisu-koncertu w Pro­
gramach.

Identyczne międzyszkolne popisy kon­
certowe odbędą sie również w Toruniu 
22 bm. o godz. 19 fw sali Collegium Ma­
ximum.

fypwMii BEDARCJl
W. B. — Glinki. Interweniujemy w 

Pańskiej sprawie w Wydziale Zdrowia 
MRN. (965)

. *
Andrzej L. — Bydgoszcz. Nie wyko­

rzystamy. (938)

Malarze realiści
ł drugiej połowy XIX wieku

W Muzeum im. L. Wyczółkowskiego 
Odbywa się wystawa pt. „Realizm miesz­
czański w malarstwie polskim drugiej 
połowy XIX wieku", zorganizowana 
przez Stowarzyszenie Historyków Sztuki 
i Kultury Materialnej.

Chronologicznie wystawa zamyka się 
w latach 1848—1905. Obok czołowych arty­
stów, reprezentuje malarzy mało do­
tychczas znanych lub niedocenionych.

Ograniczenie klasowe malarzy, rekru­
tujących się przeważnie ze środowiska 
drobnomieszczańskiego, nie pozwala im 
od razu na dostizeganie istniejących 
konfliktów społecznych. Niemniej te­
matyka ich obrazów związana jest z ży­
ciem ludu, choć niekiedy zabarwiona 
nadmiernie sielankowością. Przykładem 
s.elankowego widzenia rzeczywistości 
może być obraz Józefa Balukiewicza 
„Dożynki" oraz Leopolda Leofflera 
„Zrękowiny". Charakterystyczna dla 
pierwszego etapu tego okresu (do 1864 r.) 
obserwacja natury zbliżyła niektórych 
artystów do tematyki krzywdy społecz­
nej, nierówności klasowej i jej krytycz­
nej oceny. Zaostrzenie się sprawy chłop­
skiej, znajdujące wyraz z jednej strony 
w wzroście świadomości klasowej, z dru­
giej zaś w próbach rozwiązania kwestii 
rolnej, przyczynia się do coraz głębsze­
go widzenia rzeczywistości społecznej 
przez artystów. Malarze teraz już n;e 
przedstawiają tylko sielankowego życia 
chłopa, ale i najrozmaitsze bolączki wsi. 
jak np. Józef Szermentowski w swych 
obrazach pt. ,,Po pracy", „Z chrustem 
do domu", Józef Chełmoński w swej 
wczesnej prrey z roku 1869 „Sobota na 
folwarku" wykazuje, że w początkach 
swej twórczości zwrócił się do reali­
stycznego ujęcia motywu. Obraz Franci­
szka Kostrzewskiego „Koloniści idą", 
obrazuje nową plagę chłopa polskiego w2 
postaci kolonistów niemiecki-ch. Wymie­
nione obrazy są przykładami ostrego wi­
dzenia rzeczywistości na wsi polskiej 
przez malarzy lat 60-tych.

| Już pod koniec lat 60-tych malarze .__
i czynają dostrzegać nowe środowisko spo­

łeczne, środowisko miejskie. Tu wysu­
wają się prace Jana Feliksa Piwarskie- 
go „Poranek w Ostrowcu, czyli zbiera­
nie się na jarmark", Franciszka Ko- 
strzewskiego „Przystań statków paro­
wych w Warszawie", Henryka Pilatti'ego 
„Grajek podwórzowy", Franciszka Strei- 
ta „Wędrowni muzykanci", Wacława 
Koniuszki „U szewca", Józefa Chełmoń­
skiego „Targ na konie w małym mia­
steczku".

Ostro zaobserwowaną sceną z życia 
wielkomiejskiego są „Piaskarze" Alek­
sandra Gierymskiego, który w pracy tej 
doskonale uwydatnia cechy lokalne śro­
dowiska warszawskiego w całej jego spo­
łecznej złożoności. Aleksander Gierymski, 
będąc najwybitniejszym przedstawicielem 
realizmu w malarstwie polskim drugiej 
połowy XIX w., interesuje się nie tylko 
proletariatem miejskim. W „Trumnie 
chłopskiej" kieruje swe spojrzenie 
na życie chłopa polskiego, ale już bez 
sentymentalizmu i nadmiaru szczegółów 
anegdotycznych, od których niezawsze 
byli wolni jego poprzednicy.

Realistyczny sposób widzenia 
stawiania rzeczywistości zanika 
ce polskiej na przełomie XIX i 
ku. Jest to skutek przenikania do niej 
wpływów francuskich impresjonizmu, 
które stanowią pierwszy etap formalizo- 
wania się i nasiąkania kosmopolityz­
mem polskiego malarstwa. Zanim jednak 
dojdzie do całkowitego oderwania się na­
szej sztuki od rzeczywistości, artyści nas 
z przełomu XIX i XX wieku zdobywają 
się jeszcze na wybitne osiągnięcia reali­
styczne. Jako przykłady wymienimy Ka­
zimierza Alchimowicza ..Najem robotni­
ków", v acka Malczewskiego ..Na eta­
pie" oraz pracę Stanisława Lenza 
„Strajk robotników" z roku 1905, zamy­
kającą wystawę.

za-

i przed- 
w sztu- 

XX wie­

Do wyróżniających się kół LPŻ, 
1 realizujących zaszczytne zadania 
’ łączności wojska z ludem, zaliczyć 
1 należy koło przy Centralnym Biurze 

Obrachunków Zagranicznych. Koło 
■ skupia 218 członków, to znaczy wszy- 
1 stkich pracowników- biura. Świadczy 

to o uświadomieniu politycznym pra­
cowników CBRZ jak i dobrej pracy 
zarządu koła.

ff.e każde koło LPŻ może po­
szczycić się takimi osiągnięciami jak 
przeprowadzenie szkolenia TOPL z 
udziałem wszystkich pracowników 
lub zbudowanie własnej strzelnicy. 
Na wyróżnienie zasługuje również 
fakt, że koło wytypowało dwóch spo­
śród swych członków, którzy po go­
dzinach swych normalnych zajęć 
przeprowadzili kontrolę pracy in­
nych kół na terenie miasta.

Również praca kulturalno-oświato­
wa koła jest na wysokim poziomie, 

i Świadczy o tym fakt wykonania 
। przez koło aż 16 gazetek ściennych, 
dobrze opracowanych graficznie na 
przestrzeni ub. roku. W pracy szko­
leniowej wyróżnili się zetempowcy, 
pomimo, że w kole przeważają ilo­
ściowo członkowie starsi. Koło zaję­
ło w ub. roku drugie miejsce w kon­
kursie strzelania na szczeblu woje­
wódzkim, a najlepszym strzelcem był 
ob. Zalewski.

Na walnym zebraniu wybrano no­
wy zarząd koła. Przewodn. zarządu 
został założyciel i dotychczasowy 
przewodniczący ob. Zieliński, (g)

Kio nie zwiedrił
tei interesu’ace’ wystawy?

Zorganizowana przez Stowarzysze­
nie Historyków Sztuki muzealna wy­
stawa objazdowa „Realizm miesz­
czański w malarstwie polskim w 
XIX wieku“ dobiega końca i zosta­
nie zamknięta -24 bm.

0 KOMUNIKATY ®|
Rada Okręgową ZS „Ogniwo" zawia­

damia, że we wtorek i piątek od go­
dziny 17 na stadionie ZS ..Spójnia" od­
bywają sie treningi dla lekkoatletów z 
kół sportowych ZS „Ogniwo" i przygo­
towania do udziału w tegorocznych Bie 
gach Narodowych.

* Dnia 26 bm. o godz. 18 w lokalu 
przy Al. 1 Maja 30, II piętro ogólne ze­
branie członków czynnych i biernych 
Związku Bojowników o Wolność 1 De­
mokrację.

Wszyscy do walki ze stonką ziemniaczaną!
W związku ze zbliżającym się sezonem wiosennym znów aktualną 

staje się sprawa walki ze stonką ziemniaczaną. Jak konieczna jest akcja 
walki ze stonką niech poświadczą następujące cyfry: podczas gdy w ro­
ku 1949 na terenie naszego województwa spotkano tylko jeden okaz stonki, 
w roku 1950 — 99 ognisk objęło 9 powiatów, w roku ub. zarażone były 
już wszystkie powiaty. W 1/3 gromad naszego województwa wykryto 
3.405 ognisk tego niebezpiecznego szkodnika.

Początkowo niebezpieczeństwem 
stonki objęte były tylko wojewódz­
twa zachodnie, w ubiegłym zaś roku 
inwazja stonki rozciągnęła się na ca­
ły kraj. Na 14 tys. ha zajętych pod 
uprawę ziemniaka trzeba było prze­
prowadzić opryskiwanie i opylanie, 
zużywając na to 288 ton środków 
chemicznych.

W dużej mierze powodem tej ka­
tastrofalnej inwazji było lekcewa­
żenie niebezpieczeństwa przez społe­
czeństwo i nieprzestrzeganie zarzą­
dzeń władz w sprawie zwalczania 
stonki, nieprzeprowadzanie lustra­
cji itd. Aby temu zapobiec, oraz aby 
zapobiec dalszemu wyniszczaniu 
przez stonkę naszych plantacji ziem­
niaczanych, Prez. Woj. Rady Naro­
dowej nawiązało ścisłą współpracę 
z ZSCh, ZMP, Ligą Kobiet, Oddzia­
łem Upowszechnienia Wiedzy Rol­
niczej i Stacją Ochrony Roślin.

Akcja tępienia stonki na polach 
rozpocznie się dopiero w drugiej po­
łowie maja. Obecnie jednak rozwi- I

nięto już w pełni akcję przygoto­
wawczą. Przy terenowych radach 
narodowych powołano pełnomocni­
ków akcji, w gromadach stworzono 
2820 drużyn techniczno-zapobiegaw- 
czych przeciętnie 8-osobowych. W 
chwili obecnej odbywa się już in­
tensywne szkolenie członków tych 
drużyn. W akcji walki ze stonką 
ziemniaczaną wezmą również udział 
specjalnie przeszkoleni technicy 
POM-ów, którzy będą obsługiwali 
maszyny ciężkie opylacze i opryski­
wacze. Przygotowano już około 1400 
różnych aparatów i maszyn, oraz 580 
ton środków chemicznych.

Trzeba jednak, aby sami chłopi 
zrozumieli konieczność swego udzia­
łu w tej akcji. Konieczny jest rów­
nież udział szerokich rzesz młodzie­
ży w akcji zwalczania stonki. Na­
czelnym zadaniem naszym w tym 
roku bowiem w wiosennej akcji rol­
nej będzie całkowite wytępienie o- 
gnisk niebezpiecznego szkodnika.

(Kry)
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ZIEMI POMORSKIEJ
sobota: Kto zawinił’ 

(godz. 19.00)
Niedziela: Kto zawinił? 

(godz. 16 i 19).

O® KINA
Pomorzanin: Mitria 

Kokor (15.45. 18 i 20.15).
Polonia: Fanfan Tuli­

pan (15.30. 18 i 20.30).
Orzeł: Noc niespodzia­

nek (16. 13 i 20)
Wolność: Spotkanie

nad Łaba (16. 18 i 20).
Gryf: Grzesznicy 

winy (17 I 19).
Bałtyk: Sumienie 

1 19).
Mir: Nędznicy (II 

(19).
Rozmaitości: Program 

aktualności (godz 16—23).
Fotoplastikon: „Wersal" 

Czynny w dni powszed­
nie (godz. 16—20) oraz w 
niedziele l święta (godz.

bez

(17

cz.)

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej. 
Prace Stanisława Bory-

sowskiego. W dni powsze­
dnie od godz 10 do 13 
oraz od 18 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16

Muzeum Im. Wyczółkow 
skiego: „Realizm mlesz 
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku".

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) w 
dni poświąteczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska - 
otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel f świat

Wypożyczalnia główna 
Od godz. 13 do 19 (W śro­
dy od 11 do 15)

Czytelnia naukowa — 
od godz 10 do 20

Biblioteka lekarska - 
od godz. 13 do 19 (w po 
niedziałkl, środy l piątki 
środy od 11 do 15)

© D¥Ż(/R¥

! Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37. tel 
nr 34-31.

tff RADIO

Dyżur nocnv w godz 
od 21 do 8:

Apteka Społeczna nr 39 I
Al. 1 Mają 5, tel. 23-46 krofonu"
Itllllllllllllllllllll...,...... .......______ ___ *

PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ - TORUft
Sobota, 21 marca 1953
13.00 Muzyka operowa 

w wyk. o kiestrv rozet 
bydgoskiej Dod dyr. A. 
Rezlera i w. Pawłowskie­
go. Soliści: Irena Zejmo, 
sopran I Jan Kuslewicz, 
tenor, 14.30 Utwory wio­
lonczelowe w wyk. Ar­
nolda Rezlera, przy fort. 
Edmund Rezler 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy. 
16.35 Melodie z op. „Pa­
jace" — Leoncavallo, 17.30 
Audvcla w opr. Heleny 
Bychowskiei nt. „Nasze 
te?*ry" 17.45 Piosenki w 
wyk. sekstetu żeńskiego 
nod kier. E. Lubiatow­
skiego 18.40 Reportaż w 
opr. Aleksandra Kocha­
nowskiego 18.55 ..Rozmo­
wa z korespondentami" 1 
..Siadem naszych inter­
wencji". 19.10 ..żądło ml-

.....    im.....


